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P r z e g lą d  p o l i t y c z n y
Lwów 17 października.

Najdonioślejszym i najbardziej zajmują­
cym momentem w całej dotychczasowej deba- 
oia nad zmianą ustawy o swojszozyźnie było 
oświadczenie, złożone imieniem rządu przez 
prezesa gabinetu hr. Ba Jem ego. Wyjaśnia ono 
bowiem zupełnie tą zawiłą sprawą i nadaje jej 
podstawą jurydyczną, na której ona jedynie za­
łatwiona być może ozy teraz, ozy póńaiej. Prze- 
dewszystkiem sprostował hr. Badeni pojęcia o 
autonomii i samorządzie, Które w toku walk 
politycznych pomieszały sią w Ausiryi Był 
oaas kiedy autonomię i samorząd uważano z< 
pojęcia jednoznaczne, jako coś, będącego prze­
ciwstawieniem władzy państwowej. Wszystko, 
oo nie było władzą polityczną, a czasom nawet 
to, oo nie było władzą w ogóle, uchodziło w 
naazem pojęoiu za autonomię, co Uumaorąo na 
polskie nazywano samorządem. I z biegiem 
ozasu doszło do tego, ie  ustawicznie mięszano 
pojęcia atoonomii i samorządu i każdą zmianę, 
nawet naprawą samorządu uważano jako ta 
maok na autonomią. Tymozas.m autonomia 
krajowa a lokalny uatrój samorządny, to dwa 
zupełnie odrębne pojęoia. Autonomia jestto za­
sada polityozna, polegająoa na uznaniu odrę­
bności i indywidualności królestw i krajów mo­
narchię austro-węgierską składających, samo- 
rząd zaś jestto prawo administracyjne, prawo 
narządzania w pewnych publicznych spra­
wach nie przez organa władzy państwowej, 
leoz pośrednio przez pewne koła interesowa­
nych, przez obywateli, przez samą gminę. Z  te­
go punktu widzenia należy oceniać przedłoże­
nie rządowe, zmieniające ustawę o swojezozy- 
źnie, a jeżeli się je  ocenia sprawiedliwie, to 
niepodobna tam dopatrzeó żadnego ataku na 
samorząd gmin.

Dzisiejsze stosunki są bowiem wręcz nie­
możliwe. Jednem z najważniejszych praw kon­
stytucyjny oh jest swoboda przesiedlania się z 
zsiejsoa na miejsce. Tymozasem dla obywatela, 
który zubożeje, prawo to znika niemal zupeł­
nie, oo więcej, przemienić się może w zupeł­
ne przeciwieństwo tego prawa, bo w przymu­
sowe wydalenie ozłowieka z miejsoa, do które­
go zapędził go lot. Ale opróoz zubożenia, zda­
rzają się jeszoze inn.go rodzaju rozliozne wy 
padki, że człowiek nt stare latz zmuszony jest 
szukać nowej siedziby, w którejby mógł spę­
dzić ostatnie chwile. Przyjęsia do związku 
gminy nie można ooeniaó jedynie z tego wzglę­
du, ozy gmina żyozy sobie przyjąć kogoś ozy 
nie, wchodzą tu bowiem w grę jeszcze inne, 
■ooyalne, etyczne i prawnopańrtwowe względy. 
Bząd uważa obywateli nietylko jako członków 
tej lub owej gminy, ale jako przynależnych 
do całego państwa. Dla tego też pod pewnymi 
warunkami obywatel państwa ipto facto musi 
nabyć prawa przynależności do miejsoowośoi, 
w której długi szsreg lat stale przebywa, oho- 
oiażby ta gmina tego sobie nie żyoeyła, Jestto 
po prosta v\siodzsaie prawa praynal«źności, tak 
samo, jak istnieje zasi.dzenie wielu innyoh 
praw. To t .ż  prośba jednostki, posiadającej te 
warunki, o przyznanie przynależności w danej 
gminie jest właśoiwie tylko prożbą o poświad­
czeni., śe prawo tej przynależnośoi zostało na­
byte i poświadczenia takiego nie wolno odma- 
wiać. Naturalnym wypływem tej zasady jest 
to, że gmina nie może pobierać opłat za przy- 
jęoie do związku gminnego, gdyż nie nadaje 
ona żadnego nowego prawa, ale uznaje tylko 
prawo jako nabyte.
t w: ^ “towa ta — jak wiemy — napotyka w 
izbie na dość zaoięty opór, ewłaasoza zoatrony 
reprezentantów miast. Dowodzi to ohyba te­
go, że zapał dla idei postępowych i ludzkich, 
głoszony słowem, w czynie słabnie, ilekroć te 
idee zehiozaią o kieszeń. Opozyoyoniśoi krzy­

czą, że nie należy nakładać na miasta nowych 
ciężarów, a niektórzy śądają nawet, aby jedne 
kraje koronne odgrodzono od drugioh. Drudzy 
żądają znów, aby sprawa zaopatrzenia ubogich 
była naprzód uporządkowana. Nie ohoą jednak 
oi opozyoyoniśoi zastanowić się nad tsm, że bez 
ofiar żadna reforma socjalna nie da się prze­
prowadzić. Cała kweetya sooyalna byłaby da­
wno rozwiązaną, gdyby przytem nikt nie tra- 
oił i nikt nic płacić nie potrzebował. Przykra 
zaiste robi to wrażenie, że oi wssyaoy trybu­
ni, którzy sawszo tak ohełpią się współczuoiem 
dla nędzy ludzkiej w parlamencie, sprzeczają się 
o to, kto właśoiwie ma zubożałego współoby­
watela ssupasem wyrzuoió ze swych gran ic: 
miasto ozy wieś. Zdaj*, się jednak, że słuszność 
zwycięży w taj sprawie i przedłożenie rządo­
we przejdzie z niezneoznomi tylko zmianami, 
gdyż Izba poselska bardzo znaozną większo- 
śoią uchwaliła przejść do debaty szczegółowej 
nad tą sprawą

Fundusz inwestycyjny.
Piszą nam z Wiednia, 16 pużdziarnika:
Komisy a budżetowa ntreszoie wozoraj roz­

poczęła swe prace. Walna dyskusya o ogólnej 
polityoe, zapowiadana najprzód na „pierwsze 
ozytanie“ budżetu w pełnej Izbie, potem na 
początek rozpraw kom.syi, także wozoraj nie 
nastała. Strunę polityczną poruszył jedynie Pa- 
cak, oświadozająo, że klub młodoczeski będzie 
głosował przeoiwko budżetowi, ponieważ nie 
ufa gabinetowi. W ojownicza deklaraoya młodo- 
czechów ułatwiła członkom n emieokiej lewioy 
zgodzić się na prcpozycyę prezesa komisyi dr. 
Russa, aby o politycznych kwestyaoh rozpra­
wiano dopiero, gdy na porządku dziennym ko­
misyi stanie fundusz dyspozyoyjny. Posłowie 
niemieckiej lewioy oczywiście rozumują, że 
skoro młodoozesi tak bardzo są niezadowoleni 
z gabinetu, że mu nawet wprost odmawiają 
ba dżetu, to niemiecka lewica nie potrzebuje się 
zbyteoznie śpieszyć z praejśoiem do opozyoyi. 
Tylko Iseut freie Presse w nerwowej niecierpli­
wości nie mośe pojąć tego rozumowania i dziś 
zuowu obrzuca niemiecką lewioę najzłośliwsze- 
mi wymówkami, że dotąd nie usłuchała ko­
mendy „w  lewo zwrot".

Dość, że oprócz mlcdoozeohów, na wozo- 
rajszam posiedzeniu komisyi żtden poseł nie 
poruszył struny polityoznej, t. j. stosunku swe­
go stronnictwa do gabinetu, leoz wszyscy po­
przestali na przedmiotowej, fachowej dyskusji 
zagadek finansowych, a n.ianowioie propono­
wanego przez ministra skarbu samodzielnego 
funduszu na iuwe9tyoye, jaki istnieje w budże­
cie węgierskim, a pod inną formą także w nie­
których innyoh państwaoh. Zasadniczo nikt się 
nie sprzeoiwia tej niewątpliwej reformie, która, 
przeprowadzona w odpowiedni sposób, budże­
towi nada poijteozną przezroczystość. Rseoz 
oiekawa, że najdobitniej pewne zastrzeżenia 
wygłosił, oczywiście ni® z powodów polity­
cznych, leoz ozysto finansowych, hr. Piniński. 
Pozeł gmin włeściańskioh Tarnopola już w 
ostatnich latach rządów Ta:ff*go wyjaśniał 
zmysłem krytycznym, który znacznie wydo­
skonalił w  krótkiej opooe gabinetu koalioyjne- 
go, i który obeonie zamienił się w pewien zbyt 
pessymittyerny pogląd na stosunki. Ht. Piniń- 
ski obawia się, ż« osobny fanduaz na inwesty- 
oye m ógłby ułatwić „lekkomyślną politykę 
finansową", ponieważ „ułatwia" ukrycie niedo­
boru w zwyczajnym budżsoie. Hr. Piniński 
użył tyck samych słów, któremi niedawno b 
minister rolniotwa hr. Falkenhayn „żywo do­
tknięty" p.wnem  zdaniem w budżetowym wy­
kładzie ministra skarbu, zaznaczył swa nieza­
dowolenie, a nadto ozuł się zobowiązanym pro­
testować aawozasu przeciwko ewentaalnemu na­
ruszeniu równowagi budżetu, którą monarchia

zawdzięcza usilnej pracy i nzJzwycz-jnym zdol­
nościom ministra Dunajewskiego.

Temi uwagami krytycznymi hr. Piaiński 
zjadoał sobie gorące uznanie Ntut Freie Preste 
Ponieważ nie lubujemy się w komunsłaoh. 
przeto trż w okoliczności, ża wymieniony or 
gan opozyoyjay z radością podnosi uwagi hr. 
Pinińtkiego, nie dopatrujemy się żadnego sscze- 
gólnego nisszoząśoi* *), Natomiast zdaje nam 
się, ż> wialnie ministor Biliński, który pierw- 
aay, nr.jdobitniej ostrzegał ’ przed wszelkim 
optymizmam a aawet już aa poozątku r. b io ’ 
ŻK^go wspomniał o możliwości pojawienia się 
defioytu, najmniej sasługuje na zarzut, jakoby 
rzeczy traktował zbyt „lekko“ . Owszem pierw­
szy bndźe\ ułożony przez ministra B lińskie­
go, świadomy o wielkiej sumienności i przezor­
ności, a utworzenie osobnego fundusEu na in- 
westycye, ułatwiając dokładny pogląd na bud- 
żat, powinno raozej utrudnić, niż ułatwić „o- 
«łoni&nie deficytu". Detąd wskutek różnych 
uchwał Iab.r a awłaezcaa komisyi budżetooyaj, 
m^źcaby rac*ej twierdzić, żo kol* parlumea- 
tarae szczególną hojnością ebudsają obawę 
sprowadzenia defioytu, ale nia podobna oskarżać 
ministra skarbu, że zmierza do narnszenia ró ­
wnowagi.

Kcmisya na wniosek Kaizla wybrała ko­
mitet śoiślejszy do ałożenia zasad, według któ­
rych pewne wydatki będą umisssosone bądś to 
w buażeoie swyozajnym, bądś w nowym bud- 
żeoie na iuwestyoye. jiom itet w oiągu tygodnia 
ma przedstawić komisyi swe wnioski. Oozywi- 
śaia dopiero wtedy, gdy się kornisya zgodzi na 
klucz rozkładu wydatków na budżet zwyozajny 
i inwestycyjny, rafrrcnci różnych działów bud­
żetu zdołają definitywne referaty przedstawić 
kcmiayi. Wniosek dr. Kaizla jest więo nowym 
manewrem... obstrukoyjnym. Szczerze mówiąc, 
opozyoyjna otwartość Paoaka wydaje nam się 
mniej wstrętną, niż dyplomatyczna — rzeczowa 
obstrukcja Kaizla.

Korespondencye.
Warszawa 8 października.

(Azet.) Mimo zainteresowania, jakie po- 
wszeohnie budziła tegoroozna wystawa hygie- 
niozna, przyniosła ona komitetowi znaozny de­
ficyt. Z łożyły się nań słaba stosunkowo fre- 
kwenoya, gdyż za mało była ona zajmującą dla 
szerszej publiczności, erc z i  to, że mimo iż plac 
wystawowy zanadto był od centrum miasta od­
dalony, nie postarano Bią o tanią i wygodną 
komnnikaoyę z miastem. Okazuje się, że pie-

*) W  tej sprawie otrzymujemy następującą 
depeszę :

Wiedeń 16 psźlziernika, Na wczorajszem po- 
Biedzen u komisyi budżetowej, podczas ogólnej dy­
skusji nad budśetem, oświadczył dep. Piniński, iż 
można byó gorącym przyjaoislem uzasadnionych in­
westycji, ale nie zapalać się do osobnego fanduszu 
inwestycyjnego. Dawniejszy sposób budżetowania, 
mimo pewnych nierówności, był dla mówcy sympa­
tyczniejszym, aniżeli utworzenie budżetu inwestycyj­
nego, który ukrywa w sobie znaczne niebezpieczeń­
stwo. Obecny budżet nie wzbudza wprawdzie obaw, 
ale utworzenie osobnego funduszu inwestycyjnego 
umożliwia na przyszłość lekkomyślną politykę finan­
sową wskutek łatwości ukryoia na tej drodze defi­
cytów administracyjnych. Trzeba się trzymać tej 
zasady, iż inwestycye w ogóle winny znaleźć po­
krycie w zwyczajnym budżecie, a tylko przy zupeł­
nie wyjątkowych i niewątpliwych inwestycyach wy­
pada uoiekaó się do pożyczki inwestycyjnej. Przy- 
wróoonie równowagi w budżecie pańztwa, które za­
wdzięczamy znakomitemu kisrownictufinanflów przez 
byłego miniitrz skarbu Dunajewskiego, jest tak cen- 
nem debrem, iż musi się j°  bezwarunkowo utrzy­
mać, gdyby nawet przyszło Wystąpić przeciw roz­
maitym popularnym projektom inwestycyjnym.

przyp. Red, Przeglądu.

niądzs otrzymane z opłat wejścia w  oiągu pię- 
cio-miesięoznego trwania wystawy starozą za­
ledwie na opędzenie kosztów światła, służby,
orkiestry i t p., i gdyby nie komitet szpitalny
i Towarzystwo wyścigów konnych, które posta­
nowiły nabyć od zarządu wystawy hygienioznej 
wszystkie budynki, defioyt byłby o wiele zna­
czniejszy.

Tutejsze Towarzystwo dobroozynnośoi znów 
otrzymało darowiznę. P. Antoni Staohowzki po­
darował dla użytkowania przez sieroty Towa­
rzystwa ^obroczyr. iośoi folwark Kampinę w 
powiecie błońskim, niedaleko Warszawy. H oj­
ny filantrop zastrzegł sobie tylko jeden waru­
nek aby Towarzystwo z dochodów pomienio- 
nego folwarku wypłacało oorooznie 200 rubli 
na rzecz kolonij letnioh dla dzieci.

Sprawa b u d ow y  nowego kościoła, którego 
brak odiawna dotkliwie się ozuó dawał ze sta­
nie niebawem pomyślnie załatwioną Znalazł 
się szlachetny człowiek, który postanowił na­
być od magistratu, obok szpitalu „Dzieciątka 
Jeża-" położony plac, na którym się wznor/i 
obecnie kośoiółek i plao ten przyznaozył pod 
nową obszerną i wspaniałą świątynię Otrzy­
mamy więo nowy przybytek Boży, a czas 
po tema najwyższy, aa mało bowiem mamy 
ieh dotyohozu. Dowody na to znalaść można 
nawet w ogłoseonyoh niedawno dataoh sta­
tystycznych.

Oto one świadoząoe wymownie o wzroście 
Warszawy.

Podług urzędowego spisu, dokonanego w 
r. b., Warszawa oprócz załogi wojskowej lioay 
553 644 mieszkańców, a mianowicie 268.381 
mężczyzn i 290.262 kobiet. Podług wyznania 
je s t : 21.307 prawosławny oh, 320.254 katolików, 
160 greków-ormian, 16.171 ewangelików, 195.481 
żydów, 259 mahometan i 19 karaimów.

Pod względem pochodzenia i zajęoia li­
czy się: 30,584szlachty redowej, 7628 ezlaohty 
osobistej, 74 duchownych zakonników, 324 du­
chownych świeokioh, 2905 misMoaan uprzywi­
lejowanych, 8903 kupców, 44883 proosderzy- 
stów, 99.663 rzemieślników i robotników fa- 
bryoznych, 305.824 mieszczan, 38.687 ezaeowo 
urlopowanyoh żołnierzy i 15.168 poddanych za­
granicznych.

Przyrost ludności w oiągu jednego roku 
wynosi 17.675 mieszkańoów !...

Do powyższej oyfry dodawssy konsystu- 
jąoo w Warszawie w o jtk o , cudzoziemeow, oraz 
tę ruohomą luduośó która według przepisów 
policyjnych, ani za stsłą ani za ozasowo-atałą 
nie jest nważaną — Warszawa sięga już m i­
liona ludnoioi, przebywająoej w  jej mnraok i 
na nlioaeh.

Z kroniki żałobnej mam do zanotowania 
dwie Btraty wśród grona oiohyeh, ale pożyteoz- 
nyoh pracowników na niwie pubiioznej.

Zmarł znany praoownik na polu nauk spo­
łecznych ś. p. Zdzisław Korzybaki. Nieboszczyk 
w byłej „Szkoła Głównej" zajmował katedrę 
ekonomii polityoznej i statystyki, ogłosił zaś 
drukiem kilka prac z zakresu swej spsoyalno- 
śoi, a między innem i: „O krsdyoie i bankach 
emisyjnych w zastosowaniu do potrzeb kraju 
naszego" i „W stęp do taoiyi statystyki".

Imierć zabrała również w tyoh dniaoh 
śp. Teofila Berozę, lekarza weterynaryi, zaży- 
wająoego wielkiej wiiętośoi. Była to postać po- 
wsseohnie znana w mieście, nietylko ze wzglę­
du na stanowizko swoje, ale i z powoda przy­
miotów towarzyskioh, jeduzjąoyoh mu powszech­
ną srympatyę, której wymowny dowód stano­
wił jubileusz 50 letniej praoy pubiioznej, obcho­
dzony w 1892 roku.

Z Łodzi donoszą o przedwczesnej śmierci 
znanego w wielkim świeoie przemysłowym śp. 
Władysława Wizbeka. Nieboszozyk rozpoczął 
działalność na polu handlowetn, na którem, 
dzięki energii i szosęśliwym pomysłom, szyb­
ko zyskał powodzenie. Praca w widokaoh ko­

rzyści osobistych, nie pochłonęła go jednak 
wyłącznie. O 1 lat wielu brał czynny udział w 
sprawach publicznych, którym poświęoał dużo 
ozasu i zdolnośoi. W iele instytucyi humani­
tarnych wspomagił hojnie zarówno w Łcdzi, 
jak w Warezawie. Utworzenie przy łódzkiem 
Towarzystwie dobroczynności, wydziału kolonii 
letnioh dla dzieci niezamożnych odzioów, b y ­
ło jednem z największych dzieł filantropijnych 
zmarłego. Nie szczędził on ani pracy, ani fan- 
duszów, by zapewnić rozwój instytucyi, powo­
łanej przez siebie do życia.

W  roku ubiegłym wspólnie z p. Juliu­
szem Kunirzerem, urządził wystawę przemysło­
wą w Łodzi.

W izbek stale się opiekował soeną polską 
i niejednokrotnie własnymi lub składkowy­
mi fcmduszanr, egey^tenoyę jej podtrzymywał.

Z  tsgo krótkiego zarysu działalności 
zmarłegi widzimy, iż Łódź utraciła jednego z 
tych rzadkich ludzi, którzy żyją i pracują z 
myślą rłaienia og 'łow i. Życie ś. p Wizbeka 
było przykładem samopomocy w najszlachet­
niejszym tego słowa znaczeniu. Zmarł bezżenny 
pozostawiając znaozny majątek.

Z  A m e r y k i .
Chicago 1 października, j

Chiny, oti*ymawizy krwawą nauczkę od 
Japonii, zdecydowały się nareszcie daó przy- 
stęp cywilizaoyi nowoczesnej, uśmieoha się 
więo do wielkich przemysłowców Europy i A - 
meryki perspektywa ogromnych obstalunków 
na pancerniki, torpedowce, armaty, karabiny 
dtp. narzędzia cywilizacyjne.

Nie dziw w obeo tege, ie  Niemcy, Fran­
c ja  i Anglia tak gościnnie przyjmowały Li- 
Hung Ozanga: tak się wdzięozyły do niego, 
nie dziw więo, że i Stany Zjelnoozone powi­
tały w porcie nowojorskim chińskiego gośoia ha­
kiem armat całej eskadry i podejmują go wspa­
niale arwoim koestem.

Li-Husg-Ozang korzysta z gościnności, 
pali papierosy, oo ogromnie d iiw i Ameryka­
nów, dużo pyta a mrło odpowiada, uśmie­
oha się grzecznie, tylko — obstalunków nie 
daje. Ma się rozumieć, że obiegli go reporterzy. 
W  przystępie dobrego humoru przyjął ioh wszy­
stkich razem.

— Jesteście przedstawicielami największych 
dzienników tutejszyoh? — spytRł przeE tłó- 
maoza ?

— Ma się rozumieć! — odparli jednogłośnie.
—  Przyznam się, śe marni przedstawiciele! — 

zauważył król naiwnie. ..
Obrazili się reporterzy i od tej oh wili do- 

oinają mu jak mogą.
Po zwiedzeniu Filadelfii i Waszyngtonu 

rusza Li-Huug-Czang nad Ocean Spokojny, leoz 
nie przsz Stany Zjednoczone, ale przez Kanadę. 
Gdy go pytano o powody, które go skłoniły 
do obrania tej d rog i, odpowiedział, że wie o 
nieohęoi i pogardzie, jakie okazują Chińczykom 
Amerykanie, szczególniej w Stanach zachodnich, 
pragnie więo uniknąć nieprzyjemności w ozasie 
podróży.

Prawdziwą przyozyną tej przejażdżki do­
koła knli ziemskiej ma byó otrzymanie zgody 
większych mooarstw na podwyższenie oła woho- 
dowego w Chinach. Stosownie bowiem do tra­
ktatu, zawartego przed 35 laty w Pekinie, 
zobowiązały się Chiny do pobierania od towa­
rów, sprowadzanych z Europy i Ameryki, oła 
nie w y ł mego nad 5 pret. ad valorem, Obeonie 
jednak zaciągnięta olbrzymia pożyczka na za­
płacenie Japonii kontrybucji wojennej, zmusza 
rząd ohińtki do powięksseuia źródła swych do- 
ehodów. Podwojenie oła jest właśoiwie jednym 
z tyoh środków. Podobno wszystkie państwa 
próoz Anglii, zezwalają joś na to. Anglia w za­
sadzie nie jest przeciwna leo* pragnie wyłu-
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P A S I E R B Y
Powieść na tle współczesnym 

przez
A n a t o l a  K r z y ż a n o w s k i e g o .

( C ią g  d a l s z y ) .
Zaliwski, który wpierw już świ*oę zosta­

wił w salonie, zbliżył się teraz zoioha i rękę 
na głowie jej oparł.

— Oo tobie, Marciu ? — zapytał.
Drgnęła, l«oz opanowując się w tej ohwili,

podniosła ku niemu spokojnie łzami jeszoze za­
szklone oozy.

— Dlaozego czuwasz tak p ó ś n o ?— zapytała 
nawzajsm z łagodną wymówką.

— A  ty ?
Spojrzeli sobie w oozy i... nie tłómaozyli 

*ię dłużej.
Głowa kobiety na piersi opadła; on usiadł 

01ęśko na najbliiszem krześle.
Pani Zaliwska szyła pilnie dalej; p-ezes, 

nis epuizozająo z niej oczu, raz jeszcze staosał 
«  sobą walk£

^»roiu  —  przerwał wreszcie gnębiące 
mnożenie —  przyszedłem do ciebie z prośbą.
_ _  - bota jej opadła na kolana, oozy ku nie­
mu się podniosły.

c.a Zaliwoił chwila przesilenia, 
5.1 „w , *S,1 k°uieoznie pieniędzy, a do zbiorów

n9ftSZ i o ^tow noś0i, których cena 
urat0Włó naPod losła się oioha, spokojna, a otwo- 

n y w n y  «u fladę tualety, zaczęła wyjmować i 
jtawiać obok mego, w świetle lampy, spłowia- 
łe, pochuizozone pudełeczka safianowe, z któ- 
ryok kaide mieściło jakąś pamiątkę, jakieś
wspomnienie chwil jasnych i radosnych w ś y - ,
oiu. Nie byłt strojnisią, więo klejnoty te stano­

w iły orąstkę przeszłości jej i rodziny, były da­
rami rodziców, błyszczały na paloaoh prababek 
jeszoze.

Nagle ręka jej drgnęła.
— To własność Szczęsnej — szepnęła.
—  Nie zginie żaden drobiazg. Zresztą, 

w  całej tej sprawie o Szozęsną właśnie mi 
ohodzi.

—  Miał służyć do jej zaręozvn...
— Zwrócę go tymozasem. Wszak o zaręozy- 

naoh nie ma w tej ohwili mowy.
—  Kto to wie. Pan Konieoki zdaje się byó 

żywo nią zajęty.
— Oo, synowieo Dowburta ? Nie wspomina­

łeś mi o tern!
—  Nie miałam ku temu sposobnośoi. Nie wi­

działam oię prawie w ostatnioh oeasaoh.
Zaliwski kombinował już fakt ów zoofn ię- 

ciem sgzekuoyi przez pułkownika.
—  Ależ to się pysznie składa! — zawołał, 

traoąo dotychczasowe przygnębienie. — Niech 
więo ten pierścień zostanie.

— Bzeozy nie zaszły tak daleko, —  re­
flektowała prezesowa. — Nie wiem wogóle, osy 
Szozęsne...

—  Ooh, nie o to ohodzi. Nikt jej nie będzie 
przymuszał; to nawet nie partya dla niej... Sam 
fakt oieszy mnie tylko

I rozogniony, zajęty już nową myślą, po­
chylił się, oałująo rękę żony.

—  Dziękuję, Marciu, za gotowość, z jaką mi 
przychodzisz z pomocą. Pierśoień Szozęsnej 
zostaw a resztę zapakuj razem i połóż mi ju ­
tro na biurku. Po iniwaoh zwrócę oi drobiazgi 
te z podziękowaniem i powiem, jaką oddały 
mi przysługę.

— Jasiu, ozy tak źle z nam i? — zapytała, 
patrząc mu w oozy błagalnie.

— Żle ? Cóż znowu! Kryzys ohwilowa, którą 
słowa twoje już poniekąd zażegnały. W  oba­

wie jednak, by nie wróoiła kiedykolwiek, po­
wziąłem myśl zabezpietfMnia przyszłośoi na- 
szyoh dzieci. I  oto oel, do którego przykła­
dasz w tej ohwili rękę.

— Nie rozumiem.
—  Opowiem oi po skończonym fakcie. Tym ­

ozasem kładź się, moja Maroio, bo późno jui, 
a ja  mam jeszoze pilne rachunki do zała­
twienia.

Podniósł się i , dotknąwszy roztargnio- 
nemi ustami jej policzka, szybko ku drzwiom 
się iwróoił.

— Jasiu! —  prosiła — chwileczkę.
— Kiedyindziej, moja M aroiu, kiedyindziej. 

Dziś bardzo zajęty jestem-
Zniknął za portyerą- Zrozumiała, że u- 

oiekał od tłumaozeó, od upokorzenia, jakiem 
prośba o pomoo była dla mężowskiej jego am- 
bioyi.

Pomoo? Pani Marta opuśoiła splćoione dło­
nie i patrzyła ze smutkiem głębokim na po­
moo tę marną, na spłowiałe pudełeozka, pię- 
trząoe się w świetle lampki małej. I nie tyoh 
kamieni błyszcząoyoh, nie pamiątek nawet żal 
jej było, lecz widma spokoju i swobody, wspo­
mnienia dni jaśniejszych, które wraz z niemi 
pierzchnie bezpowrotnie. Siłą -^oli wpierw po­
wstrzymane, łzy bólu toozyły się znów po jej 
lioaoh. Gdy nawet widmo ohwil szozęśliwyoh 
ustępuje z domu, miejsce jego ?;ąjranje zwykle 
upiór niedoli. Pani Marta czuła to dobrze, i 
jakby dla zażegnania tego potworit, otarła łzy, 
ująwszy zaś zniszczoną sukienkę dtioięoą, szyb­
ko szyó dalej zaczęła.

Zegar w jadalni wydzwonił witaśnie drugą 
z północy.

XX
Przymusowa bezczynność, na iąką Z y ­

gmunt Konieoki skazany był w Dowmirlówoe, 
stanowiła istną dla niego klę Aę.

Czynny i energiozny z natury, wraoał tu 
w przskonaniu, iż po długoletnioh studyaoh i 
nkońosonej praktyos za granicą odpocznie tylko 
parę tygodni, by później, wedlng z góry uło­
żonego plann, wytrwale do praoy się zabrać. 
Gdy więo pokrzyżowane rachunki z Zaliw- 
oami projekt ten cały zwichnęły, znalazł sic po­
niekąd w położeniu bez wyjśoia, w  kfcórmn 
każdy energiczniejszy krok z jego strouy byłby 
tylko popychał starego pułkownika do ostrego 
wystąpienia względem Zaliwskioh, do przyspie­
szenia ruiny ioh może. . . , .

Skoro zaś Zygmunt nie oh<*.oł i nie mógł 
na to pozwolić, pozostawało tylko siedzieć 
dalei w  Dowburtówoe i ,  wyręozająo stryja, 
rozbrajać go swym widokiem. Niestety fol- 
warozek był zbyt mały, *°7  dla obu pole do 
praoy przedstawiać. Sta; ze o wreszcie, ozynny, 
zahartowany, od świtu ż j  nooy na uogaoh bę- 
dąoy, nia lubił, by go wyręczano w twardym 
mozole. Wzamian na przedłużający gią pobyt 
synowca patrzył z mr,ie,szą goryezą, niżby aię 
tego spodziewać było można.

Zdawało się, Ż& w promienia h tej swobo­
dnej, pełnej siły m.odośoi taje mizi \bropia puł­
kownika, a® surowe jego poglądy łagodnieją, 
że oozy nawet, z pod brwi zraaozyttyoh, po­
godniej na świat patrzą. Optymizm chłopaka, 
jego zapał i wiara w siebie, wiara we wszyst­
kie lepsze pier iasiki ludzkiej natury, oddzia­
ływały na szontkiego odludka, jak słońce w io­
senne na zastarzałe, stwardniato bryły lodu. 
Bryła ziębiła, mroziła wciąż na pozór, leoz ró ­
wnocześnie milała, malała, a spływająoe z niej 
krople użyźn iły  trwałemi sokami nowe żyoie, 
zieleń nowyoi nadziei, ruń szmaragdową złu­
dzeń i projektów, które największym może 
ozarem m od,eto każdą stroją

Za długie lata praoy twardej i mozołu, 
za w yrzeczeni się wszelkich radości w żyoiu,

I teraz dopiero zbierał plon pewien, patrząc na 
; dzieło swe, za jakie moralnie Zygmunta uwa­
żał W  miarę zaś, jak serce topniało mu pod 
działaniem przybranego syna, jak przekonywał 
się, śe krew nie kłamie, że oi najmłodsi, taoy 
praktyozni i zimni na pozór, są tylko wulka­
nem, w którym powłoka lodowa kryje gotowy 
do wybuohu materyał, w miarę, jak ujawniały 
się w jego oozaoh marzenia ich i ideały, sta- 
rzeo rozchmurzał się i odżywał, jednocząc myśli 
oraz ducha, młodzieńozego zawsze, z projektami 
r«h i zapałem do praoy.

Oi „najmłodsi" zaś tak żywo go zajmo­
wali, że i sam ozęsto zaglądał do Annopola i 
ooraz wyraźniej pociągał tam Zygmunta Nie­
dawny odludek znaidował wyjątkową przy­
jemność w owym dworka maleńkim, wśród 
zieleni ukrytym. Nęoiły go zarówno złote echa 
młodości i odnowiona stara przyjaźń z p. Ju- 
ljaaem, jak żyoie, wrzące tra od powrotu jego 
córek, jak pełns słodyozy spojrzenie Ani i sre­
brny śmieszek Miły Sławińskiej.

Prostota tego domu, pogoda, bijąoa ze 
wszystkich spojrzeń, chwytały za seroe i przy­
kuwały każdego. Do panienek śmiała się mło­
dość, śmiało żyoie i praca ukochana na własnym 
zagonie. Idąc do niej speoyalnie przygotowane, 
czuły grunt pod nogami i z wiarą w pr . ; .  złość 
patrzyły. Optymizm zaś, tak usprawiedliwiony 
w ioh położeniu, dzielili również rodzice. W y ­
twarzało to więo atmosferę swobody i spokoju, 
obcą zupełnie ogniskom, przy których raz oho- 
oiat stanęło widmo niepewnej przyszłośoi, w i­
dmo niedoli, jaka pierwszym podmuchem może 
zmiażdżyć zawsze egzystencje ptaków niebie­
skich i tyoh wszystkich pasierbów fortuny, któ­
rzy, żyjąc z dnia na dzień, o jutro w śmier­
telnej są trwodze.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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d’ "> od Ohin jtszoze kilka prerogatyw dia 
siebie.

Na zakończonej wczoraj w Indianopolis 
konw*noyi odłamu partyi dcmokrłtyozn aj, po* 
pieiaiąctgo walutę złotą, a Który przybrał na­
zwą „narcdowoj partyi demokratycznej", mia­
nowany został htndydatera na prezydenta se­
nator J  R. Paimor, były jenerał unioniatów 
w ozasie w om y secosyjnej, Nominaoyę na wi- 
cearesiydejta otrzyma* Szymon Boliwer, takie 
były jenerał, ale konfederatów. Tak wiąo awaj 
byli wrogowie, którzy nieraz spotykali się w 
bicwach, zmnsseni zostali dziwnym zbiegiem 
okoliczność. do pobratania się i ciążenia nadal 
ręka w rękę.

Nie było jeszcze wypadku w bis tory i Sta­
nów ii adncczonyoL, aoy tylu poważnych kan­
dydatów stawało do walki wyborozej, aby 
istniało takie rozdwojenie w partyzwh, jak 
obecnie.

Chicago, oo prawda, leży w tamym pra­
wie śrudKa Stanów Zjednoczonych, nie jest je ­
dnak bynajmniej miastem amerykańskiem udo­
wadnia to spis ludności, dokonany świeżo przez 
tutejsza kom isją szkolną. Na ogólna liozbę
1,650.000 mieszkańców przypada: 424.537 Niem­
ców, 332 883 Amerykanów, 226 636 Irlandczy­
ków, 100.022 Szwaaów, 87 45C Polaków, 80.014 
Czechow, 56.258 Anglików, 45.780 Norwegów, 
35.243 Szkotów, 33.018 Kanadyjczyków, 28.B52 
itosyan (prawie wszystko są to żydzi ros>]ooy, 
nazywający się tu stale Rosy^nami), 22.346 
W ioohów. Franouzów, Duńczyków i Holendrów 
znajauia się tu mniej więoej pc 20000. Resztę 
stanowią najrozmaitsze narodowości w  grupach 
pc kilka tysięoy lub kilkaset osób. Na amym 
końcu l:sfty stoi Meksyk, m ijąoy w Chioago 
tylko 102 przedstawicieli.

Co się tyczy skupienia w oddzielnych dziel- 
nioaoh i zawierania związków małżeńskich z 
amerykankami, to największy procent cdrętno- 
śoi przedsuawiają Polaoy, mii szk» ich bowiem 
w jednym tylko 16-tym okręgu (cyrkule) mia- 
sta 14 ó25, na całych zaś 87.450 osób i  jżeństw 
z amerykankami zawarto tylko 292, gdy tym­
czasem wśród Niemiów znajduje się 14.567 
małżeństw mieozanych.

Na połkaoh księgarskich u zanik się nu 
taj książka pt. „Au Outoasu of the Islands" 
("Wygnaniec z wysp), wydana nakładem firmy 
D. Apple+on i Sp.

Test to egzotyczna powieść, osnuta na tle 
stosunków miejsouwyoh wyspy Celebes K ryty­
cy  tutejsi zowią ią arcydziełem tak pod wzglę­
dem formy, jak i ,ęzyka, autora zaś — Ru­
dy ar dem Riplingem Malajdiiego archipelagu. 
Sądzę, ie  Kipling nie stworzył jeszoze mc rów­
nie wspaniałego.

Autorem jej jest Józef Konrad (Conrad) 
—  warszawian.n. Opuściwszy w 13-tym roku 
Warszawę, rozpoczął karyerę w jednym z do­
mów handlowyoh Marsylii, przerauoił się na­
stępnie do marynark- i dosłużył się po długioh 
latach wędrówki po morzach i ooeanach otoonia 
kapitana w mar^naroe handlowe'" angielskiej. 
Obecnie ożeniony z Angielką, osiadł na stałe 
we Franoyi. Dopiero w przeszłym roku di l  się 
poznać światu powieśoią pt. „AUmayejs F olly“ 
(Szaleństwo lllraayaj, uznaną za dzieło wy­
jątkowe. Obecnie wydana powieść stoi w związ­
ku z poprzednią, przewyższa ją einak o wiele 
siłą opracowania i charakterystyką osób.

Ze względu tak na osobistość aunra, jak 
i na niezwykle zajmująoą tru ć  książek, warto 
byłoby przyswoić je literaturze naszej.

P o w o d z i e .
Tryjest 15 października.

Oberwanie chmury, które nastąpiło wozo- 
raj, zrządziło wielk.e szkody i y f  ikolioy mia­
sta. Część tak zwanej Basse Friulane nawie­
dzoną została w cym roku już trzenią powo­
dzią Dc klęski w mieśo e przyczyniły Sxę g łó ­
wnie ttrumienie, które pod sklep■£idami prze­
pływają przez nmasto. Siła wody była tak wiel­
ką, że podnosiła olbrzymie g łjzy , uanwkająoe 
otwory i wybuohała 2 metry wymo-ńm- rromie- 
niam:. "Właściciele migazynów i zakładów tfpe- 
dycymyuh, w których woda poczyniła naj ?ięk- 
sz □ szkody, udali się do rządu z prośbą o u 
rzędowe skonstatowanie szkód, ażeby uniknąć 
oJpuwi od sialuOhoi wobeo swoioh klientów. Po­
goda zmienia się oiągle. Po irozorajszuj po­
wodzi wiał dzisiai silny wich ir (dr oo ) i w j - 
w o ł.ł gwałtowny przypływ bałwanów morskich. 
Morze wystąpiło z brzegów i zalało place i u- 
lice pułożou*) w pobhtn portu. Szozęśoiom ba ł­
wany wnet ustąp ły.

Grac 15 października.
I  Celowe* donoszą, że wody Karyntyi 

wezbrały gwałtownie z powodu dsszczu pada­
jącego już od m sdzieli. Obawiają się ta u wiel- 
kioh powodzi. Most na Drawie obok Hollen- 
burga zamknięto dzi ii ij dla rnohu vuolio*nego.

Wenecya 16 pfżdziarm ka.
Z powodu wczorajszej burzy ni« mógł 

wpłynąć do portu tutejszrgo parowieu Lloyda, 
odbywająoy stale knrsa m-ędzv meoyą a 
Tryjestem Podczas burzy rozb.ło się wozęraj 
mnóstwo gondoli i barek rybaókion. Łodzie i 
szalupy artylerzyckie pospieszyły na laguny 
na ratunek zagrożonych niebezpieczeństwem 
statków.

Rzym 15 października.
Z powodu nieusianej ulewy występuje Ty- 

ber z brzegów. Przed bramą św. Piotra stoi 
wszystko pod wodą. Śródmieście niezagrożo­
ne. Wieczorem deszcz ustał i pogoda się po­
prawiła.

Zadar 15 października.
W  Toretto obok Zaravscthia zburzyła po­

wódź tr*y domy, przyozem jedna kobiet* ule­
gła ciężkim stłuczeniom.

KRONIKA.
Lwów 17 października.

0 posledz.niu komitetu budowy pomnika
Mickiewiczowskiego otrzymujemy z Krakowa na­
stępujący komunikat:

Przez dwa dni toczyły się tu pod przewodni­
ctwem JE. pana marszałka krajowego hr. St. Bade* 
niego obrady komitetu budowy pomnika Miokiewi- 
cza. W  posiedzeniach brali udział czioikowie komi­
tetu pp.: Juliusz Kossak i d_. Wlad. L, Jaworski, 
oiaz konsułent techniczny P- T. Strj jer 3k,. Człon­
kowie ko _ item p p .: Henryk Sienkiewicz i Edward 
hr. Raczyński usprawiedliwili swoją nieobecność. — 
Treść główna uchwał jest następuj p: i 1) Komitet 
postanowił oglouić rachunki. Stan ich z dniem Igo 
lipea b. r. przedstawia Bię w ten sposób, że korni- 
tet ma do rozporządzenia 31.626 zł. 89 ct. ' Ko­
mitet p-zyjął do wiadomości zobowiązanie się pana 
Rygiera, że do lutego 1897 r. dostarczy moden po­
staci wieszcza i grupy „Oświata" w gipsie, * aa 
t>alsze cztery miesiące odlewy w bronzie będą go­

towe. S) Celem sprawdzenia stanu robót, wyszle 
komitet do itzymu deiegata. Zadaniem delegata bę­
dzie sprawdzić stan robót i postarać się w Rzymie 
n trzeciej o3ob/ o miesięczne sprawozdania o eta­
nie robót. Sprawozdania te będą regularnie ogłasza­
ne w dziennikach. Co do osoby delegata toczą się 
jeszcze rokowana.

Towarzystwo ipiewackie „Echo" urządza ju­
tro w niedzielę dnia 18 bm. w guli „Sokoła" wio 
czorek wokalno dramatyczny z łaskawym współu­
działem pana Wincentego Rapac' lego , artysty1 tea 
tru wars wsaiego i grona _ natorów. Program skła­
da się z 2-ch jednoaktówek p. t . : „Gwałtu on ma' 
bzika" i „Gonahium Lculta tia“ oraz z produkcyi chó­
ralnych i solowych.

W sprawie rozdziału zasiłków uchwuonycL 
przez Sojm dla młodzieży kształcącej się w naukach 
i sztukach, powziął Wydział krajowy nową i bardzo 
praktyczną uchwałę, którą z pewnością przyjmą 
wszyscy idepci satuk pięknych z zadowoleniem.

Dctycbcza i zostawia Sejm na cel peadyjny
3.000 zir. do Tozporządzalności Wyuiiału krajowego. 
Ten ostatn. obdziela petentów, których liczba wzra­
sta ciągle i to w stosunku niestety jak wiemy, nie 
propoicyonolnym do wzrostu wybitnych Ulemów 
zwłaszcza w dziale muzycznym Tych bowiem talen­
tów mało, a kandydatów i uczniów tak, że te 3.000 
musiał r teraz Wydział krajowy rozdzielić pomiędzy 
przeszło 27 osód. W  takim sUnib rzeczy nic dziw­
nego, ź? obok zasiłku najwyższego w kwooie 300 
złi. znachodzimy subweneye w sumie... 50 złr. udzie­
lane na kształcenie się... „za granicą". Taki proce­
der w lozdawaictwie zasiłków nie mógł ociągnąć 
dobrych rezultatów, uczeń bow.em mimo wsielkich 
wytężeń i oszczędzeń za 50 złr, cnyba nie mógł się 
wykształcić w muzyce i epiewie lub deklamaoyi, w 
który oh to gałęziaoh nauki profesorowie są bardzo 
kosztowni, zwiaszcza za granicą. Wogole śmiało mo­
żemy twierdzić, że Uki rozdział zasiłku dal-kim był 
od osiągnięcia jaic.chko] w.ek pożyty wnych rezultatów. 
Dziś Wydział krajowy zmieuu sposób subwencjo­
nowania kształcącej się młodzieży gdyż fahdusz ten 
będrie odtąd w ten sposób rozdzielany, że utworzy 
s_ę z niego 4 stypendya po 600 złr. przeznaozone 
dla kandydatów zamierzających kształcić się w za­
kładach naukowych po za granicami krajn i 4 sty- 
pendya po 250 złr. dla k«tnłcących się w kraju. 
W cmiame tej widzimy pewien program i cel jasny 
użycia owych 8000 złr. w sposób jak najpraktycz 
niejszy.

t  Marceli Zboińskl, artysta sceny lwowsfciej, 
zmarł po dłuższej chorobie wczoraj wieozorem. Ze 
Zbomszim schodzi z tego Świn ta jeden z najznako­
mitszych artystów polskich. Urodzony dnia 16go 
stycznia 1846 r. # dobrach swych rodziców w Woli 
pod uzsszowem, ukończył ś. p. Marceli giiuu*zyum 
w lineszowie, karyerę zaś artystyczną rozp iczął w r. 
1867, wstąpiwszy du teatru prowinoyoualnego Miło­
sza Sztengla, gdziu kolegował z ś. p. Stanisławem 
Dobrzańskim, z ś. p. Kwiecińskim i ś. p. Podwy- 
szyńskim oraz Gn .tawern Fiszerem i Woleńskim. 
Występował następnie kolejno na scenach w Pozna­
niu, Krakowie, a we Lwowie grywał od roku 1872 
do roJcu 1893 bez pczerwy. Był to Ulent w całem 
tego clnwa zna' zenin wszechstronny. Śpiewał on ba­
rytonowe partyn w operach: w „Strasznym Dworze", 
„v erbum nobile", „Hrabinie" i wiem innych, dalej 
w caiym sseregu operetek, czem zaś był w dramę- 
me, o tern wie każdy, kto tylko ooś o teatrze poi 
skim słyseał. Do niezrównanych jego kreacyi nale­
żały roli cnarak tery etyczne , zaś w kontuszowych 
nikt z dzisiejszych artystów dorównać mu nie mógł.

Przez trzy jfratnie lata, .'aangaio rany przez 
dyrektora Pawlikowskiego na krakuwską scenę, po- 
synital on sobie tam przebojem sympatyę puDli- 
czności, miłość kolegów i najwyźize uznanie prasy. 
Dyrekcji naszego teatrn, która sUra się ciągle
0 pozyskiwanie najlepszych srtystó w, udało się saun 
gażowaó śp. Marcelego dla naszej sceny, gdy wtem 
nieubłagana śmierć przeoięła pasmo żywota tego 
znakomitego artysty. Nieboszczyk pozostawia po so­
bie ogólny żal w artystycznych kołach Lwowa. 
Osierocił on wdowę, która jest siostrą cenionego 
artysty raszej sceny pana Wolenskiego, or«z dwie 
córki, z których jedna jest żoną wybornego artysty
1 komedyopisarza pana Rystard* Ruszkowskiego. 
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę o godzinie 4-tej 
po południu.

Więcej Światła. Od jednego z poważnyeh oby­
wateli miasta otrzymujemy następujące pismo:

Od dłuższego czasu dochodzą nas ciągło » er­
gi na niedostateczne oświetlenie ulic nt przedmie­
ściach. Latarnie palą się zaledwie małym i tak sła­
bym płomykiem, że na parę kroków niepodobna 
rozi-óżuió przedmiotów uieraz koło słupa latarnians- 
go 'ezącyoh, co powoduje często powtarzająoe się 
wypadki.

Przed kilk dniami byńśmj naocznymi świad­
kami na ulicy Żółkiewskiej, jaz dorożki jadąee i  ko­
lei, jedna po drugiej wjeżdżały na etosy cegieł i 
gruzu, leżące na ulicy przed nowo budującemi się 
domami, za1 przy ulicy Kurkowej schodząo po scho­
dach chodnika, przy ciemno palących eię latarniach 
zupełnie niewidocznycu, każdy prawie przechodzeń 
jeżeli nie npadał, to dobrze się zatoczył, klnąo pod 
nodem. Szczęście że dotąd obyło się bez większego 
kalectwa.

Dodać winniśmy, że niebywała oszczędność w 
wypalania się nafty, od dłaższego iuż ozasu prakty­
kowana, nie pozwala lampom dłużej darzyć nas 
dobrociynuem światłem jak najwyżej do 10 wieozór, 
później zaś ledwo co trzecia mb czwarta, z pę]mię­
tym i zakopconym szkłem zaledwie się kopii, w 
skutek czego ludzie wracający później a dbali o 
oazoćó swyoh członków musią latarkami ręcznemi o- 
świetlaó sobie drogę.

Wobec takiego stanu zwracamy się z prośbą 
do Szanownego pana Prezydenta o łaskawe wdanie 
się w tę aprawę i wprowadzenie w czyn słów umie­
rającego Gothego: „więcej światła". Nie żądamy
bync-jioniej aly gród nasz stanął na równi pod 
względem oświetlenia z m.astami taidemi jrk Prze­
myśl lub Czermowce, które jak wiadomo są elektry 
cznie oświetlone, bo z niemi zaledwie za pół wieku 
może mierzyć się będziemy mogU, ale prouimy tylko 
aby latarnie paliły ei« pełnym płomieniem przynaj­
mniej do 11-tej w nocy.

Że fakta przez nas podane nie są wytworem 
bujnej fantazyi i że nie mijają rrię z prawdą, łatwo o 
tern każdy przekonać się może, wyorawszy się na 
wieczorną przecl adzkę na ulice na przedmieściach 
położone.

Jerzy Bittnef, znakonity przedstawiciel czar­
nych charakterów narodowego teatru ozeskiego w 
Pradze, obenodzi ds„ś juoileuŁt trzydziestoletniej pra­
cy artystycznej. Godzi się z iioiiniem tym zapoznać 
»eż publiczność pokką, bo wie-ny to nasz przyja­
ciel. Dowiódł wej wierności w r. 1863, kiedy to 
na pierwszą wiadomość o powstaniu porznoił ławę 
szkoły realnej w P«idzu i przybił do Polski, wz-'ął 
udział w walce i do dziś dni_ niezapomuiał o nas. 
Zawdzięczamy mu bow:em niejedi. dobry przekład 
Fredry (syna), Orzeszkowej i in. \ ciepłe wspomnie­
nia w „Pamiętnikach", któire ogLszoł po różnych 
pismach czeskich. W  dnu, w.ęo dzisiejsiym i my 
mu ślemy aerdeozne: „Sława I"

Aroyksiężn* Stefania w  Galicy!. Niektóre 
dzienniki ogłosiły, żc arcynsiężni. Stefania przy-

jeżdżą dzisiaj do Łsńcuta w gościnę do hr. Roma­
nów Potocnich. Wiadomość to mylna, gdyż aroy- 
księżna przyjedzie na kilka dni do Łańcuta dopiero 
we środę przyszłego tygodnia.

Carski podarek. Car Mikołaj uwiadom.' ks. 
Mikołaja czrrnogirskiego, iż przeznaczył dla księżni 
czki Heleny milion rubli posagu

Cieszyńska Macierz szkolnn ogłusza : W  mie-
jiacu wrzeniu wpłj-nęło do kasy Towarzystwa 
1634 zł. 79 ct. Wyaatki zaś wynosiły 1238 zł. 75 
ct. Cały fundusz na utrzymauie gimn: tyum polskie­
go w Cieszynie wynosi obecnie (papiery wliczono 
wediog wartości nominalnej) 103.8u9 zł. 31 l/, ct. 
Fnndnsz otypendyjny dla biednych uczniów gimn. 
polskiego wynosi 8164 zł. 20 ct.

Z Drohobycza donoszą, że grasuje tam dyfce- 
rya i szkarlatyna. Szkoły Indowe już zamknięto, a 
w gimnazyum będzie tal ze niebawem przerwaną 
n&nka. —  Ze Stanisławowa dochodią również wie­
ści o szerzącej się ti m szkarlatynie.

Zaprzeczanie Dzienniki domosiy że urzędnik 
Tow. zaliczkowego w Łańcucie, Juliusz Rochaoki, 
sprzeniewierzył pi^eszło 4000 zł. z kasy Towarzy­
stwa i um rnął, Wiadomość ta jest od poozątku do 
końca zmyśloną.

Wiadomości dyecezyalne. Rz.-kat. archid/e- 
cezya lwowska: Odznaczeni R. et M. ks. Jan Pi 
skorski, dziekan zamiejski lwowski i proboszcz 
w Prusach; expos. canon. ks. Andrzej Zoles, pro­
boszcz w Pojana Mikuli i ks Stefan Łaszlo, pro­
boszcz w Istemegits. —  Dynoezya tarnowska. Kon­
kurs parafialny z pomyślnym wynikiem zjożyli 
krięża kooperatorzy: Antoni Chorążak z Bolesławia, 
Stanisław Golonki z Dębicy i Jan Mirecki z Łą­
czek. Administratorem in spiritualibus w Cncrze- 
lowie ustanowiony ks. Maciej Kosaozyński. Prze. 
niesieni księża: Franciszek Wojtanowski z Łącka 
do Wielopola, “ dam Ku kit ncz z Wielopola do 
Ciężkowic, Laon Gruszowieoki z Ciężkowic do Wit­
kowie, Ignacy Poniewaki z Witkowie do Łąoka.

Ślub. We wtorek dnia 23 bm. pobłogosławio 
ny zosranic w kaplicy zamkowej w Brucku nad 
Litawą związek małżeński hrabianki Maryi Teresy 
Harrach córki tajnego radzoy, podko norzeg< i naj 
wyższego koniuszego Jana hr. Harrach na Rohiau 
i Tannhausen , z podkomorzym uranią Stanisławem 
Wiśniewskim, synem ś. p. Tadeusza hr. Wiśniew­
skiego.

Zmiany własności w mieuącu wrześniu b. r. 
zaszły następujące: Ignacy Schouwetter kupił od 
Józefa Prokopczyca dom przy ul. Krakowski ą 1. 10 
za 29.000 złr. Katarzyna Łojko od Andrzeja Schro­
nią dom przy al Zyblikiewicza 1. 87 za 88.500 zł., 
H i D. Sohapira i A. Kassern od J. Rosenzweiga 
i K. Liass dom przy ul. Bem* 1. 14 i 16 za 46 
tysięcy z ł , Marya Kaczorowska od Jozafata i Anto­
niny Pendiuków dom przy ul. Kaleczej 1. 8 za 
36.600 zł., Adolf Pawlikiewiez od L Lorenza dom 
przy ul. Zyblikiei. Icz* 1 26 za 20.000 z ł . J. KiuziAska, 
dr, Dylewski i dr Sołowij od Jana Topolnickiego 
dom przy Wnlce 1. 3 za 68 000 zł., Samuel i Dina 
Budek od M. Oberharda i H. Knossefa dom przy 
ul. Kochano wsi xiego 1 17 za 80,760 zł,, Józef Jan 
Rozwadowski od Stanisława Krzanowskiego dom 
nl. Zamojskiego 1. 4, za 18.500 zł., Maksymilian i 
Józefa Thullie od KUudyusz i Dębickiego dom przy 
ul. Dąbrowskiego 1. 9. za 10 800 zł.

Dyrektor lwowskiego teatru p. Ludwik Hel­
ler powrócił wraz z reżyserem operetki p. Mysz­
kowskim z Wibduia, dokąd się udał w sprawach 
artystycznych. Pan Heller nabył tam prawo wysta­
wienia najnowszej angielskiej operetki Herbert, 
„C .rodziej z nad Nilu", grywanej obecnie z nieby- 
\ iłem powo Lżeniem w taairze Karola w Wiedniu, 
następnie sensacyjnej opery Humpirdincka , Hacsel 
und Grettel" do której dekoracyc zamówił u arty­
sty - malarza, Lehnera, dekoratora nadwornych te 
atrow, i ras słynnej operetki Jana Straussa „Der 
Wa-lmeiater". Również w tym sezonie wystawi te­
atr nasz wesołą i melodyiną operetkę Billhaudhi 
i Barró’go p. t. „Tata i Toto".

Newy kościół katolicki stanie niebawem w 
Czem, owcach, z funduszów składkowych, którego ze­
braniem zajmuje się komitet utworzony wśród urzę­
dników kolejowych. K». arcybiskup Morawski kazał 
wyasygnować z fana, izów religijnych kwotę 600 zł. 
na budowę nowego kościoła.

Podróż Can. Z Darmstadtu donoszą, że car 
i carowa pozostaną tam do 29 bm.

Zjazd dwdkstów austryackich rozpocznie się 
we Wiedniu dnia 19 bm. Program obrad jest bar­
dzo obfity i aktualny, bo dotyczy zmian przepisów, 
wywołanych nową procedurą oywiloą. Adwokaci ze 
wszystkich Zakątków Auscryi zjawią się na tym 
zjezdzie, by tbradowaó takie nad stosunkiem adwo­
kata do sędziego, który dzięki postępowaniu ustne­
mu w procesie cywilnym ulegnie bardzo znacznym 
zmianom.

Komitet zjazdu nie zapomniał też połączyć po- 
żyteernego z przyjwmn-m. W dz.jń obrady, wieczo­
rem uczty. Pierwsza z nich powitalna odbędzie się 
jutro t. j. w niedzielę w hotelu „De France". We 
wtorek zas przyjęcie u ministra sprawiedliwr śoi w 
salach pałacu prozydyum rady minist, ów na Herreu- 
gaśsd.

Zbieg. Ze stanisławowskiego domu karnego 
zbiegł tymi dniami Geglnk Tunaai, pochudząey z 
Brkowiny, skazany za zaoójetwo na ołmnaśoie lat 
irięzienie

L ls te fl gończym ściga sąd krajowy we Lwo­
wie Karda Leonarda K»nuara, rezerwowego podon 
cera rachunkowego, poszlakowanego o kradzież 150 
złr. w. a.

Z Waręźa donoszą uam, że droga powiatowa 
prowadzące z VYsręża miasta do Waręża wsi j. ittak 
popsuta, iż przeieżdżaiący tamtędy wozem aaruJen 
są na niebezpieczeństwo śmierci. Ostatnim: dniami pe­
wien wożoiia padł ofiiiri. tłj lichej drogi, gdyż spadł 
z rozkołysanego woza i Mamał obojczyk, a wypadek 
to nie pierwszy tego rodzaju. Czas byłby przeto naj­
wyższy naprawić tę drogę.

Pożar. Wieś Lubiank pod Zbarażem, nale­
żąca do pp. Buberów, zgorzała tymi dniami pra­
wie doszczętnie. Szkoda wynosi przeszio 100 000 zł.

Wozoraj w południe wszczął sit pożar w Na- 
rajowie w jednej z tamtejszyoh piekarń. Silny wiatr 
rozdmnohrł wnet iskry i objął płomieni' m całe mia­
steczko. Spłonęło gr. kat. probobtwo, ulica Horyczna 
do szczętu, ulica Dumasoweka do połowy. Przeszło 
sto budynków wraz z dobytkiem padło pastwą 
ognia. Kilkoro dzieci udusiło się w dymie. Dwieście 
rodzin pozostaje bez dachu i chltba. Straż ochotnicza 
z Brzeżan czyniła w s z y s tk o , by ogień pows trzy mać 
lecz wi :tr akcyę utrudniał. IV chwili, gdy korespon- 
denoyę tę nam wysyłane, kościoł i probostwo rz, kat,, 
cerkiew i poczta pozostały nietknięte.

Ze itaropolskich .negL t i przypowieści.
Pod tym tytułem zamieścił p. Alei inder Brueokner, 
zna^orrlty profesor filologr słowiańskiej w berliń­
skim uniwersytecie nader cieL.wy artykuł o Wacła­
wie z Potoka, w październikowym zeszycie war­
szawskiego Ateneum. —- Poeta ten zostawił w ręko­
pisie olbrzymi teszyt wyrazy, zatytułowany „Mora- 
!iau. Zeszyt ten stanowi prawuziwy skarb dl* oce­
nienia duch iwei fizyognomii iłynnego poety, który 
w nim złożył wyznanie sw. religijne, polityczne i 
literackie i dl_ oceny ct»sów i ładzi. Zawiera on 
również próby staropolskiego humoru, rubaszne i
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dosadne,^ale swojskie, nakreślone z werwą i zama- 
szystością, ustępującą w niczem zacięciu żarto­
bliwemu najlepszych facecyj i fraszek Jana Kocha­
nowskiego. Potocki posiadał szczególny dar do two­
rzenia nowych, jędrnych frazesów i przysłów, Które 
stawały się własnością narodową Pod tym wzglę­
dem znacznie, acz wcześniejszy, przewyższył Kra­
sickiego. Węgierskiego i całą plejadę satyryków 
późniejszych

Urywki „Moraliów", podane przez p. Brueek- 
nera tłón* . a% też pochodzenie i znaczenie wielu 
przysłów i przypowieści, któreśmy powtarzali do­
tychczas, nie zastanawiając się nal ich powstaniem 
Tak n. p. dla znanigo wyrazu „pisuj na Beriy- 
czów", co oznacza, że coś przepadło, znajduje się 
u Potockiego pewne, chocmi niezupełnie dokładne wy­
jaśnienie. Zdaje się mianowicie, że powszechnie zna­
ny Berdyczów mimowoli zastąpił miejsce nieznanego 
Berdechows, — Berdechowem zaś nazywała się pier­
wotnie i nazywano później resztki większej fortuny, 
utraconej na zawsze. Oto odnośny wiersz:

Przepiwszy substaucyę utraci naz, co mn 
OjciBc odumarł, nie miał prócz jednego domu 
fła pustej roli, którą Berdechowem zot. :a —
Zkąd i dziś modę wzięli utracyuszowie i t. d.

Energiczny i malowniczy styl Potockiego, bez 
wszelkiej finezyi przebierającej między słowami lub 
obrazami, lubował się w zwrotach przysłowiowych 
ztąd nieskońoaone mnóstwo ich n niego,—  a typem 
tej dosadności stylowej jest wiersz, w którym mówi 
o próżnych wysiłkach, aby złamać naturę ludzką:

. .Łgarza zrobić prawdziwym, politykiem zaka,
Żyda szczodrym, choćbyś go wjadził i do stępy,
Nie przełomiesz natuiy, złym nałogiem tępy, 
Rychlejbyś wilka, owce, ps<, nauczył gadać, 
Wielbłąda pląsać, Włocha polskich wierszów skła-

[daó — i t. d.

Dobkonałą jest facecyjka o szlachciou. dopra- 
zs jącym się od króla starostwa, —  która zarazem 

jeet bystrą satyrą na smutne, lecz niestety prawdzi­
we stosnnki społeczeństwa szlacheckiego do monar­
chów, którzy nigdy nie mogli należytej gospodarki 
prowadnić, molestuwani bezustannie nawet o kró 
lewsz^zyznę i ziemie, zasilające fuudusz Rzeczypo­
spolitej :
Ktoś przyniósszy w zanadrzu cytrynę nmyśnie 
Dając królowi, prosi o starostwo Wiśnie!
A król, że żył starostaj odpowie jak z proce : 
Bardzo słuszna, owocem nagiadzać owoce.
Jednaj?, żb Wiśnie nie masz, na ten czzs się figą 
Kontantujcie1 r,rozumiał i poszedł za dygą.

Przypomina nam to zupełnie fakt inny, histo­
ryczny. Jeden z wojewodów chciał konieoznie uzy­
skać tłuste uCarostwo od Waler.ego. Udał się tedy 
na zamek i ofiarował mu wło;ki pugiuał... król jednak 
udając, że nie rozumie o co chodzi, poczęstował go 
bskalkmi. W. K

Zmarli. We Francyi w Plu, w willi Sperat.a, 
Stefania z książąt Radziwiłłów, primo voto- Chra- 
pownicka, secando Kajetanowa Oskierczyna w 71 
r. życia. —  Ltnra z Augustynowiczów hr. Oi zaro- 
wa w Strzemilczu w brodzkiem. Ś p. Laura był. 
małżoi ką zasłużonego dla sprawy ojczystej śp. Fi­
lipa Olizara. 3 Bzanego swego czasu aa udział 
w spisku Konarskiego na konfiskatę majątku, do- 
żywutnie wyguauib na Sybir i 20 lat robót ka- 
torinyoh w kopalniacn nerozj ńskioh, a uwolnionego 
za Aleksandra II.

Stan powietrza. T. o 9 ram* +  6 B ,  »  poi 
-{-10 £L. B«r 768. Spada. Prześliczna >da

Granice miłości.
— Więc naprawdę mię kochasz ?
— Wątpisz, droga żoneozko ? Żądaj jakiego do­

wodu, aż do iumy 50 guldenów.
Zagadka

Całość dziesięć liter eki.da,
Kbżde bagno ją posiada,
W  tej oałoś i zaś, próca tego,
Znajdziesz zwierza niemiłego,
Oająć tylko musisz cztery,
Po parze — skrajne litery,
Które w gramatykach wsaędzie 
W  zaimków poszukaj rzędzie.

Z teatru. Dziś W sobotę po południu o godz. 
3-ciej przedstawienie dla młodzieży szkolnej: „Lu­
dwik X I", tragedya w 6 aktach Kazimierza Delavi- 
gneV, wieczorem o g. pół do 8-mej „Pampmajor", 
operetka w 3 aktach Karola Neumana. Jatro w nie­
dzielę południu o 8-ciej „Tward wski na krze- 
mionknch", ozarodziejuka krotochwila w 6 aktach 
ze śpiewami i tańcami J. N. Kamińślłieg), wieczo­
rem o pół do 8 mej po raz 15-ty „Sztygar" (der 
Obersteiger), operetka w 3 aktach Karda Zellera. 
W poniedu.ilek po raz drugi ^Niewierna", komedya 
w S aktaoh R beita Bracw, tłumaczył Jan Kaspro­
wicz. Zakończy „Złoty cielec", kumeiya w 1 akcie 
Stanisława Dobrzańskiego. Debiut panny Kowalew­
skiej. We wtorek „Ptasznik z Tyrolu", operetka 
w 3 nktach Karola Zellera. Występ Gustawa Je­
rzy ny w tytułowej roli.

Obecnie odbywt-ją się próby sceniczne z ko- 
medyi Zeguty Krzywdzi ca pt. „Krew nie woda".

Literatura i s/tuka.
*  Z toatru. Wczorajszy piątek, przyniósł nam, 

jak zwykle premierą, ByŁ nią włoska komedya 
w 3 aktach Roberta Bracco, w doskonałym i po 
literaoku dokonanym przekładzie polskim przez p. 
Jana Kasprowicza. Wdzięczni jestećmy dyrekc/i 
raatru lwowskiego za przyswojenie scenla naszej 
dzieła z ni (nowszej dran atyoznej literatury włoskiej 
mało u nas znanej, chociaż doprawdy, świeżością 
pomysłu i pewną oiyginalnością motywów, przewyż­
szającą nieraz szablon nowoczesnej 1 ome lyi fran­
cuskiej i banalności niemieckich bztuk, późniących 
na społeczne dramaty.

Wczorajsza premiera nosi tytuł: „Niewierna". 
Któżby nią mógł być, jeśli nie żona —  ale w t m 
leży cała oryginalność sztuki, ża ta „niewierna", 
jest, właśnie, wierną.

Co przedewdzystkiem nderza w tej komedyi 
włoskiego dramaturga, to prostota środków, któryn 
się posługuje. Do komedyi wchodzą tylko tny oso­
by, a wśród nich kobieta, któraby była nieporówna­
nym, patologicznym nawet typem, gdyby autor 
w trzecim akoie nic &< iągnął ją w sposób niemal 
gwałtowny do poziomu konwenansowego romausu i 
zwykłego nieporozumienia małżeńskiego... Bo posłu­
chajmy, co się Łieie w „Niewiernej".

■Test młode małżeństwo: Sylwio i Klara, mał­
żeństwo zawiąząne z miłości i szczęśliwe, bo mał­
żonków owcza dostatek i komfort, a ich położenie 
towarzyskie, ozdobione tytułem hrabiowskim, daje 
możność omij ,nia tego wszystkiego, co życie zatru­
wa, lub, co je robi przykrem. HraDina Klara jednak 
jest kobietą dziwnego autoraaenta. Otaci ją rój 
wielbicieli na balaoh, w teatrze na przecha izfcaoh, 
wszędzie, ale tego wszystkiego jej za mało. W  tem­
peramencie tej kobiety coś ddooznie buntuje się, 
dusza szamocze bię, namiętnosoi kipią, ja* ' ś nie­
określone żądze pełzają po mózgu, zmysłowośó opa-
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nowywa ją... Tymczasem, na samem dniu, drzemie 
odrętwiałe pod balastem tego wszystkiego, sumienie 
uczciwej kobiety, a pod nietn, jeszcze głębiej, duma 
i wiara w siebie, że me może upaść, bo nie może, 
bo takie kooiety giną, ale nie upadają nigdy...

Cóż robi mąż ? Oozywiście wątpić zaczyna o 
żonie, podejrzewa ją, śledzi, szpieguje.

A w otoczeniu hrabiny, jsst młi Jy Riccardi, 
przyjaciel męża, ładny chłopak, bogaty, używający 
św ata rozpustnik, który na hrabinę zagiął parole. 
Klara spostrzega to; nie tylko się aie broni, lecz 
zachęca młodego człowieka, wyzywa go, prowokuje, 
jakoy chciaia powiedzieć: „ty byłbyś w stanie mnie 
uwieść ? spodlić ? doprowadzić do upadku ? Zoba­
czymy ! .*

Rzeczy zachodzą tak daleko, że hrabina przyj­
muje rendez vous i to w kawalerskieu mieszkaniu 
Ricoarda...

Tu rozgrywa s ę sesna jedna z uajoryginal- 
nibjozych, jakie w komed, ich nowoczesnych zda­
rzyło mi się widzieć. Młoda, promieniojąoa wszyst­
kimi wdziękami kobieta, przychodzi śmiało i jeszcze 
śmielej powiada: „oto mnie masz! uwiedź mnie!...*
A Ricuai ji oniemiał, zamarło mu na ust-cn, cała 
namiętność zwinęła się w kłębek i uciekł* w pię­
ty... Sytuacya jednak zmienia się szybko. Mął śle­
dząc żonę, przychodzi do Ricoarda — daje o ten 
znać służący — przez okno. Nie mi iunego wyj­
ścia do ucieczki, tylko tylna, małe drzwi prowadzące 
do ogrodu, przez który hrabina może przejść, nie­
widziana przez nikogo. Od tych drzw: Riccardi ma 
klucz w kieszeni. Młody człowiek przed chwilą 
izuł, że Klara drwi z m go, ale teraz, gdy nąż za 
drzwiam ulegnie mu naprawdę. Z \ klucz du u- 
ciuczki, odda mu się. Riccardi był w błędzie. Klara 
propozycyę młodego człowieka odrzuca ze wzgardą 
i sama krże prosić męża do kawalerskiego salonu. 
Mąż zachowuje wszysurie pozory, udając, że wie­
dział o tern, iż tu ma być jego żona. Riccardi jest 
przecie jego przyj .cieiem, po cichu z*.ś, wyprowa­
dzając Klatę pod rękę, mówi: „zabiję cię!.."

T uk się kończy akt drugi.
Akt trzeci nie dorasca. dwom pop zedaim. Kla­

ra w trzecim akcie przestaje być typBm psycholo­
gicznym i jest tyiKo podrażnioną kobistę czując, że 
jest niewinną, choć wszystko przeciwko niej mówi. 
Mąz mie&*ka z nią, Je odsunął się cd nisj i coś 
w miesiąc po tej awanturze nietylko zaczyna się 
do żony ablićać, lecz jak narzeczony, jak kochanek 
stara się o jej względy.. Niebawem toi za pomocą, 
co prawda, banalnych listew i sposolom dosyo sza­
blonowym, izecz cała wyjaśnia się .i „niewierna" 
małżonka j ocałun^em zamyka usta mężowi, sz&poząc 
roskosznie: „gdybyś nie był moim mężem, ty tylko 
jedsj mógłbyś być moim kochankiem A Ricoardi 
wydrwiony szyaarc ym śmiechem pruaz pogodzonych 
i tonąoych w pieszczotLch małżonków, ze wstydem 
odohodzi. Mimo, jak powiedzieliśmy, dość baualnego 
zakończenia, „Efewierna" jest sztuką wyróżniającą 
się, niezmieruie interoeującą i dziełem prawdziw igo 
te lentu literackiego. Główna' podetawa komedyi 
dyalog przesuczny, kunsztowny, mistway, zachoi |ł 
w przekładzie polskim całą piękność, powiewnofłó 
i naturalność.

Trudną bardzo trudną miaii. p .ni Staohowi­
eżowa rolę brabinj Klary. Postać ta głęboko zary­
sowana, musi być głęboko odczuta. Dragi akt jesz 
polem do gry, w której się odbić powinni nietylko 
eału rmyna artystki, ale jej intuicj a, intnligencya 
i przenikliwość talentu, który umie zaglądać do cu­
dze, duszy.. Piękna gra p. Stacbowiczowej, w 
ogóle, nie we wszystkich scenach, roniła takie wra­
żenie...

Pan Z iiazowsni małą miał rolę męża i rzecz 
prosta, odegrał ją, mimo to, i  snożo właśnie dlate­
go, z cełą starannością artysty, który żadnej roli 
nie lekceważy.

Nie wielką też była rola Ricoarda, którą ży­
wo, naturalnie bardzo djbrze odegrał p. W ostrow­
ski. — Rola lokaja i p ikojć wki bj'ły drobniutkie, 
odegr di je pp Wysocki i Jankowska.

Teatr był zapełniony. W poniedziałek dragia 
przbdstaw.eaie „Niewiernej". ' Iks Yngylon.

Część ekonomiczna,
Wiedeń 15 październik*. 

(Z.) Rank angielski zgotował dziś gieł­
dom wielką niespodziankę: nie podwyższył .to­
py prooentowćj. Wiadomość ta wywołała wszę­
dzie ogólne zdumienie, tom bardziej, te wozo­
raj znów ubyło z bantu angielskiego złota z»
350.000 fantów snerlingów. Dodaó należy, że 
bank holenderski i wszystkie uewajoai .kie banki 
emisyjne, licząc na to, że podwj ż zenie eskontn 
w Londynie muai nastąpić, podwyższyły n sie- 
biu stopę procentową w Amsterdamie na 3 ‘ /»ł 
a w Szwajcaryi na 5 pot. Wszyscy zachodzili 
dziś w głowę, co mog o ckłonió zarząd banka 
angielski^gi. do aamuohania kr. kn, który uwa­
żano zł. niejniKnicny; ozy to, że ma pewnośo, 
jż odpływ »:łot* w naj bliższy n  tygoan a nie 
przybierze więkuzyoti rozmiarów, oz» też to, te 
spodziewa się przypływu złota. Widcoznero 
było to tylko, ża bank angielski starał się dziś 
o uzupełnienie swych zapasów gotówki przez 
sprzedaże konsoli angielskich, któryoh kurs 
skutkiem tego spadł o pół p ]t. Wiadomość o 
n;epodwyiszeniu eskonftt w Londynie przyszli 
tak niespodziewanie, że w pierwszej chwili za- 
ozęli ją  sobie spekulanci tłumaczyć niekorzyst­
nie, rozumują”, że ten krok dyrekoyi banka 
pogmatwa tylko stosunki na międzynarodowym 
targu pieniężuym i „yiuaoyę teraźniejszą uczyni 
jeszoze bardziej chwiejną. W  dalszym toku 
atoli przemogło zapatrywanie, że bądź oo bądź 
wpłynie tu iodat&.-o na f6ndenoyę giełd. Jakoż 
zamknięto obroty w a w jiiow em  usposobienia

Ostatnie notowanie:
Kredyty austr, 366 75, węgierskie 402-50, 

Anglobanki 154-50, Uniouy 293 25, Bajikverei- 
ny 261'25. Landerbanki 248'50, Ludwik' 217-60. 
Czermowieokie 286 50, Klbeti iale 278'—, Renta 
papierowa 10120, srebrna 10125, a - . y a c k a  
złoU 122-30, amstr. renta wal. kor 101 -25, wę­
gierska złota 121-75, węgierska renta wal 
kor 99-20. dukat 6 (56, 20-frankówka 9-53—, 
marki 1.1*76, ruble l-2774 

§ Targ zbożowy. W i e d j ń  1„ października, 
Pszenioa n .  jesień 8 lb  do 8.20. pszenica na 
wiosnę 810  do 8.20 żyt ̂  na wini 7.13 do 
7.15, żyto na wios: ę 7.12 do 7.24, owies na 
jesień 6.15 do 6.1f, owies na wioBnę 6 35 do 
6.38, rzepak na jesień 11.50 do 11.60, rzepak 
na styozeń-luty 12. i 5 do 12.80.

aiegraifijf „Przeglądu4'
Wiedeń 17 października. (Rada parutwu). 

Na wozurajdzem posiedzeniu zakończono jene- 
ralną debatę nad ustawą o swojszozyinie.

P. F u x  przemawiał za tą ustawą, nazy­
wając dzisiejjzy stan rzeozy wprost oarbarzj ń- 
ski Zdarza się bowiem, że nawet burmistrz 
i całą rada gminna nie mają przynależności 
w tej gminie, którą rządz*.

Jeneralny mówca pro p. C z a y k o w s k i
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również dosadnymi przykładami illustrował, 
do jakioh niedorzaosnośol doprowadziła dzi­
siejsza uacawa o swojszozyźnie. W ytworzyła 
ona miasta nie mające właśoiwie przynależnych 
do nioh mieszkańców. I  tak miasto Z y ik ów  
na 40.000 najeszkańoó* ma zaledwie 4000 przy­
należnych, a Królu wskie Wiuohrady na 55000 
zaledwie 600 takich, którzy w gminie zamie­
szkania mają prano swojszozyzny. Mówoa w y­
stępuje p.zeoiw wywodom ks. Soheichera, który 
z tt alczająo przedłożenie z antysemickiego punk ta 
w.dzeni wyrazi i obawę, ż# w razie przyjęcia 
gc  żydzi z ,leją Anstryę jak ongi zalali Polskę. 
Żydzi nie weszli do Polski na mooy a^stry- 
aokiej ustawy o swojszozyżnis, leoz przez wspa­
niałomyślność króla, który prześladowanym 
w całej Europie ofiarował gościnność. Mówoa 
przytacza przykład, że niektóre gminy w ie j­
skie zrujnowcny zostały finansowo dla tego, że 
mus^Jty zapłaoió Koszta szpitalne za jednego 
ozłonkw. Sama ustcwa o swojszozyżnie nie 
prtygaiuie nikogo do stolicy, a jeżeli żydzi z 
Galioyi garną się do Wieania, to ciągnie ioh 
Łam giełda i rozmaite gałęzie handlu, ale z 
pewnośoią nie speKutaoya na to, że w  razie 
zubożania będą mieli zaopatrzenie od gminy. 
(Oklaski).

W  glosowaniu uohwaiono 195 głosami 
przeoiw 96 przejść do debaty szozegółowej

Następnie p. H a u o k  uzasadniał swó] na­
g ły  wmosek, wz wa ąoy iząd, ażeby zwoKł jak 
najrychlej sejmy, by uuó im możnośu uohwale­
nia wyborów bezpośrednimi w kuryi gmin wiej- 
skioh.

Nagłość tego wniosku popierał narodo- 
wieo niemiecki p M o r r e  i oświadozył, ae z 
chwilą gdy reforma wyboroza uzyskała sankoyę 
cesarską, dzisiejsza Rada państwa straciła wszel­
ką racyę bytu.

Prezes, gabinetu hr. B a d  o n i  rzekł, że ju ż  
w toku obrad nad reformą wyborozs rząd wy- 
łubzczył, jak się zapatruje na kwe cyę wybo­
rów bezpośrednioh. Nw r.zie  nie jest rząd w 
możności ułożenia definitywni go programu prao 
ciał prawoaawozyoh. Zależeć to będzie od dal­
szego przebiegu dz»ialnośoi Rr.dy państwa, 
która ma do załatwienia bardzo ważne zada­
nia, nie o arpiąoe zwłoki. Mówoa prosi więo o 
ocLzuoenie nagłośoi togo wniosku

Przemawiało jeszcze kilku mówców, po- 
czenr przystąpiono do głosowania. Za nagło­
ścią wniosku p. Hauoka o. wi« uczyło się 103 
posłow, a przeoiw nagłe ści 98. Ponieważ zatem 
nie było większośoi dwóch trzeaoh, przeto na- 
głośó odrzuoono.

Z kolei wzięto pod obrady nagły wniosek 
p. Sohlesitgara, żądający, ażeby państwo zw ró­
ciło urzędnikom cztereob najniższych rang po- 
trąooną dotyobozas z ioh pensy* 3°/0 wą opłatę 
skutkiem podwyższenia pen-.yi wdowioh i aby 
tę opłatę państwo nadal ponosiło dopóty, aż 
wejdzie w żyoie rsgalaoya i łao.

Minister finansów dr. Bilińsui sprzeciwił 
się temu wnioskowi zarówno z zasadniczych 
jak i z finansowych powodów. Rząd ma na- 
dzieię, że ugoda z Węgrami przyjdzie w r 
1897 do skutku, a wtedy będzie pokrycie na 
koszta rrgulaoyi płao.

Izba 141 głosami przeciw 21 odrjuoił* 
n a g fść  wniosku Sohle^ngera.

W reszcie załatwiono nagły wniosek p 
S u s t e r t i o z a  (posła z Krainy, wybranego 
w miejsoe zmarłego ks. Kijasa). Wniosek ten 
żąda, aby rząd pouosył sądy, iżby przez miło- 
duszne komentowanie ustaw nie lamowały roz­
woju towarzystw kredytowyoh i zarobkowych.

Wniosek ten poparł gorąco p. S z c z e ­
p a n  o w s k i , wykazująo jak olbrzymie zna- 
ozenie dla towarzy stw zarobkowych miałoby 
prawo przyjmowania wkładek od hwozŁnków. 
Obroty wsaystkioh towarzystw zarobkowych 
przewyższają obrót banku austrn-węgierskiego.

Nagłość tego wniosku uohwaiono i prze­
kazano go komisyi prawniozr1 z poleceń-em, 
a*eby do dni 14 przedłożyła swe sprawo- 
zdanre.

Reprezentant rządu, radzca mini stery ,lny 
Cali, oświadczył, że rząd ohętnie eźmie udział 
w  pracy nad interpretaoyą istniejących ustaw 
w duohu, odpowii lająoym intenoyom wniosko­
dawcy.

Wniesiono jeszcze kilka 'ncerpelaoyi. Pp. 
Hompesz i Czecz w interpelaoyi swej żądali 
zniźinia ceny kainitu, wyda w nil roi: >'kom 
skondensowanej potc3owej soli nawozowej i po­
łączenia kopalni kainitu w Kałuszu z tamtejszą 
staoyą kolejową.

Następne posiedzenie Izby odbędzie się 
w poniedziałek.

Całynia 17 paździ arnika. Prrybył tu wozo- 
raj książę Genui. Ludność powitała go z za­
pałem.

Berlin 17 października. Dzienniai tutejsze 
bardzo chłodno omawiają głosy prasy angiel­
skiej, podsuwające gabinetowi radę, aby wobeo 
i ego, że Franoya i Rosya ałąozyły się oclem 
obrony sułtana, zawarł nmowę z Austryą i 
Niemcami.

Nationalziitung nazywa glos limesa uk y- 
trm nmizganiem się do Niemiec. Niemcy jak 
dotyohoz .= tak i nadal z otuchą patrzą w przy- 
szłośó i nie boją s:ę żiduyoh ewentualności. 
Na wywody Moming Post cświadora to pismo, 
że wykluozoną j-sst rzeczą, użeoy Niemcy dla 
sojuszu x Anglią zmieniły swe dotyohozmowe 
stanów uho na Wsohodzie, które okazało się 
tak dobrem.

Vossische Zeitung dowodzi, że nie kontrast 
między Franoyą a Niemcami, ale między An­
glią a Rosyą dominu’ i dziś nad sytnscyą mię­
dzynarodową, a rachunek kosztów fraucusko- 
rosyjskiego zbratania się prz«dłoż< ny zostanie 
me Niemoom, u u  trójprzymierzu, ale Angir

kreuzzeitung pisze, że limes lepieiby zro-

[ bił, gdyby sobie nie łamał głowy za niemie­
ckich polityków. To tylko jest prawdą, że sto­
sunki między Niemotmi a Anglią zamącone 
zostały znacznie przez zajśoia w Transwaalu i 
przez zuchwalstwo, z jakiem prasa londyńska 
krytykowała ’ roki cesarza niemieckiego

Wiedeń 17 października. Komisya prawni- 
oza Izby posłów 9 głosami przeoiw 3 zgodziła 
się na uchwałę Izby panów w sprawie utwo­
rzenia ordynaoyi ks. Czartoryskich. Przeciw 
t >mu głosowali tylko p p .: Pr jak, Yaszaty i 
Nitsibe- i

HOTEL żo r ża
Lwó.t — PIło Mnryaoki 

Przyjechali dnia 16 października, G. Torosie- 
wiczowa z Bródek. £xcellencya Zygm. margrabia 
Wielopolski z Warszawy, p, Scasughino z PrzeWuż- 
ca. B. Woliartn z Slobody rtmgnrskiej. G. Strawiń­
ski z Szydłowiec. K- dr. Zukotyński i  Krakowa. 
M. Zakrzewski z C soihan, A. Witkowski z Plicho- 
wa. L. Bahlsen z Cieplic,

~  HOTEL EUROPEJSKI.
ALBERT SZKOWRON i SpóL- 

Lwćr —  Plac Maryaeki. 
rrzyjeonali dnia 16 pażdzierniKo. M He: mi 

z Chłupiatiyna. A. ltaczewski z Rnsoczyc. X. Cie- 
mieniecki z Sńyja. W. Wasilewski z Siemuizowy. 
Dr. W, Waygan z Podliaek.

NAL ESI 1 NE.

' t e  i  CMraMjiiii upasoweyo!
Dzisiaj, iiedy cLów bydła ▼ naszym kraj.. stoi 

na tak wysokim stopniu rozwoju i przybiera coraz 
szersza rozmiary, nieocojętaym jest dla każdego ho­
dowcy wszelki wynalazek praktycznie u  stosowany 
w gospodarstwie dla ochrony i zdrowia«wego bydła.

Do tych wynalazków należ/ niłzap.zeezenie 
przyrząd kauczuków*, który tię znajdować powinien 
w każdej stajni, gdzie stoi bydło opasowe, nierzad­
ko bowiem zdarza się pczy karmie bydła kartofla­
mi zadławienie a ę bydlęcia, .. przyrządem, który 
jest pod ręką usuwa się z łatwością niebezpieczeń­
stwo.

Również niezbędnym, a bardzo ważnym środ­
kiem zaradczym przy wzdęcia się bydlęcia just przy­
rząd, który w podobnym wypadku wprowadza się przez 
kanał pokarmovy do żoląlke bydlęcia i aa pomocą 
tłoka wypompowuje się tamże nog-OBU^zom g» iy. 
Rj»ultdt jest prawie zawsze zadowalniająey

Oprócz wyżej wspomnianych pizyrządów, któ­
re zawsze w najlepszym gatnnku tylko prowadzę, 
polecam jeszcze przy tej sposobności : inne artykuły 
niezbędne w gospodars.wie i przy chowie bydła, a 
mianowicie: Troaary, Clyatyry cynowe i Lejki gu­
mowe dli bydła, Nożyce do strzyżenia owiec i koni, 
Sól glanberską i kamienną, Fluid Kwizdj dla koni, 
Proszek Korneuburski, Kwas karbolowy, Krezolinę, 
Lysol, Proszek jodoformowy, Jutę zwykłą, karbolo­

waną i joaoiormowaną, Szczotki zgrzebła dla koni 
i bydła itp. itp. itp.

Wszelkie inne artykuły objęte specjalnym 
cenmkLm Htrzymuję zawsze na skiadz.. po cenach 
najprzystępniejszych.

A l o jz y  H u b n e r ,
Lwów, Rynek 1. 88.

Nowy nakład szczegółowego cennika mego 
opuścił wruk i jest do dycpozycy szar. P. I . Pu­
bliczności.

Wszech nauk likan ich

D r .  A l b i n  P a d a l e v M k i
b i skarć na _inik. h profesorów: Kspetisgs, '‘lec  ma
Fin(sra Frischa w Witania, proft .  *w Jr**jara i Cnspsrn 

w Bsrlinis i profesorów G r°ni i Fearnisn. w Paryłi 
iSpecyalista chorób skór-wych, *oon&ryctnych, 

płcUMwr)\ i  .tarządu r.^c*oveg%
rinn rałftr v cł,0K>bac< psehcrzowych ezcssaouuc 
U p O I O lłSI k Innu. ■ no jutwji -t ipcbtr _.

Ulica Akademicka Nr. 3 we Lwowie
unrzedw kotem k p w  ord. od 10 12 i od 8—5. 

f t y t ą o i j i s  dla koh lst od  f - ł ,

Wszech nauk lekarskich 
Dr. OHKAR K A I FHA W

lekarz kąpielowy w Karlsbadzis, ordynuje przez zimę 
iako jpecyalu u. w mięsisnlu (massage) przy ulicy
KażmlBiZcwskle] 39 (Szopena 7 B )  Ordynacya

od 2—4 po południa.

■m aa p.ŵ w*. f*l ,»■* *1
5

u ty ~  j-Ji# 
dodatek do kawy ziarnistej

J e d y n i e  n a r o w y  m
n a p o j e m .

Dostań można wasędsia.
kg. 9b ©t.

Sa.cxnośó! Z powodn lichreh ua- 
śle-clownictwtneba awracań nwa^ę 
na oryginalne paciki i  naewiikiBin

* P la th rts in fcr  ;

Lekarz ohorób kobiecych I akuuer% JOZEF ZAKRZEWSKI
odbywszy czfe.-olctnle .mdya specjalne w Innsbruku, Bko- 
nacniun i w "7iec It w klinikach p.of. Ehrb,*dorfera, 
Wincł.us i Chrobaku osiadł we Lwowie i ordynuje 
przy ul. 8kowac'viega L 6  i  piętro od 8—6. Dla ubo­

gich od 9—10 bezpłatnie.

W Ki. B. 
n a d w o r n y  le k a r r -d e n t j  « u

Dr. Zygmunt ReinLold 
powrócił

i ordynuje ul. S^rlcat-u-slEa 1. 2 1 .
Wszech nauk lekarskich

Dr. KAZIMIŁRZ P0DLEWSKI
specjalista w chorobach skórnjok i wenerycznych b. le t i  
Ulkoletid i operator na klinikach prof. Fourniera i Beirter 

w Paryżu, le «  ri w Berlinie i Ktposiego w Wiedniu. 
Ordynuje od 11—12 i od S—5

ulica C horążozyzny liozba 16
dla kobiet i mężczyzn osobne poczekalnie.

D r. T . T Y S Z E C K I
po powrt. cio z zagranicy mieszka obecnie C liO rąż- 
e z j z s a  L  12 , o d  S —5  .ij, le e z y  systemem 

szwedzkim n e r w o b ó le  g ło w y .

Ni. J O N A S Z
dom bankowy I kantor wyminą]

jt Lwowie, nl, Jagialeileki 1. 8 
kupujo ) sprzedaj* wszelkie papiery wartościowo 
losy i Bionety po najko^zystuieissyeh oanaoa.

O T T  ^
m  Wledeósklb iusy komunalne 

po zlr. 4 50 wra łj m a  ie_
Ciągnienie 2 listopada r. b.

ołowna wygrana ÓOO.OÓG koron.
Pm suiówiiaiaali i  prowiacy. m w  się e 

umniw 30 ot. nc perto rym.
Dpr»—  się • łaskaw* w-caa.-i oucw i. al*, 

złsceaia na 9 dni pnub i  jgnit sa i  poweda wj.«ó.f 
nia a fW ! nie hyi ^ykouuM.

B o k  z a la ieŁ la  1SIC.
Dom banków  ̂ i kantOi wymiany 

pod flrmą :
A u g u s t  S c h e l l s n b t r g  I S y u

Lwów, ul. Karoli Lniw Ju. 1. 1. w gmc,ohu 
cyr. gal Tow kredytowegc ziemskiego 

poleoa

P R O M E S Y
r- loiy miasta ?"’ł*«aU d» cięgaisnia 2 ustopada 18St 

po ił. 4 5C wraz w stsmplsm
G łów ni wygruiih z lr. ISt.OOG.
Ltsy i.t  spraty mitslęczns

poc' jak nnjkonyssnięjBMini wnronknm 
Wydawnictwo gjuwy k»ownż .Nnddaja* pro- 

nmarnw reesaa al f-7#, nr prowincji i. lód

Albdeti 18 pazdeiern. Notowanii wieozomo, 
Kredyty 866 25, węgierskie k iidyty  402-75, 
auglobank lób'00, bankyerain 261*50, union- 
bank 293 50, i&nderoauk 247.75, stcabsbahny 
363 25, lombardy 101-25, elbethabj 277*75, akoye 
'ytom ow i 151-50, lima 241—, olpmy 84*80, 
renta majowa I0i.25, w ęr renta koronna 99 20, 
losy tnreokie 47 30 luarki 58 86, ruble 12£.— .

■< C l i’ ' ,

D Y W A N Y ,  F I R A N K I ' * *
Dobre jutowe chodniki 
Chodniki jutowe Mattingowe 
Najlepsze ohodniki Manilla 
Najdelikatniejsze ohodniki Manilla 
Najtrwalsze chodniki Manilla .
Najnowsze chodnił- Styria 
Najlepsze, najpiękniejsze ohodniki Anstrja 
Najnowsze, wełniana hnrlemskie oh dniki 
Kidderniinsterski e ohrduiki wełniane

za metr po 18, 26, 88 ot.
. za metr po 32, 42, 48, 56 ot.
. za metr po 47, 55, 68, 78 ot.

za metr po 70, 96 ot
za metr po 85 ct( : zł. 1.20 ot.

za metr po 60 ct. 
za metr po 82 i 1.15 ct. 

za mutr po 1.35 ct 
za metr po 1:10 i 1.60 ot.

za metr 1:30 ot.Gloria brukselskie ohodniki 
Onodmki Tapestry . . za metr po 1.—, 1.30, 1.60, 2.— ot.
Ch* dniki welwetowe, najlepszy gatunek . za metr. 3 25 ot.
Chbdtilkl kokosowi we wszystkloh szerokościach i jakośoiaoh

po 4.25. 5.50, 6 60 do 10.— ot.
. za sztukę 1.40 ot. 

. wielkość 135/195 zł. 5.75 ot.

. wielkość 135/195 zł. 6.50 ct.
.̂eDiOŚó 176,230 zł. 15 25 ct, 

wielkość 200/300 zł. 22 75 ct itd. 
• wielkość 140/200 zł. 13 50 ot.
. ruelkośó 175 230 zł. 20.50 ot.

wielKOŚó 2~ 0/300 zł. 32 —  ot. itd. 
Odpaś* We.uo Gloria brukselskie dywany do jadalń w łkniejszyoh 

perskioh deseniach • ■ wielkość 136/200 zł. 6. — ot.
(szczególniej rfsktowne!) . • wielkość 200/296 zł. 12.t>0 ot.

Chiński* skórki aozie 
Podkład ju oerato*e 
Odpasowane dywany tapestrowaue 

(w perskioh deseniach roooco)

Odp; sowane dywany welwetowe 
(w perskioh deseiiikoh rooooo)

Odpasowane Glona welwetowe dywany w najefektowniejszych perski’ >h 
deseniach, wielkość 200/295 zł. 21*50 ot. (senzaoyjnie tanio !)

Podkładki przed łóżka w rozmaitych wielkosoiacL od najtanszyoh do naj­
lepszych jakośoi!

Djrwany śoienne we wszystl -oh ,akośoiaoh!
Delikatne aksminuterskie talonowe i do jadali dywauy, w pięknych de­

seniach perskich i rooooo, za sstakę od zł. 12*26 ot. do stj 67’— ot. 
(według wielkośoi).

Aksminsterskie podkładki . . Zl sz uUę d. 146, 2 60 4*50 ot.
Najpiękniejsze perskie dywany salonowe i d ada'ń Argaroan (jak

smyrneńskie) . . wielkość 200^3 za sztukę eł. 52*—  cc.
w ie lk o ś ć  250/360 za sztukę zł. 78 — ct.
w ie lk o ś ć  300-400 za sztukę zl. 10"*—  ot.
w ie lk o ś ć  350/450 za sztukę zł. 140*—  ot.

Odpasowane Mamiła dywany (bardzo praktycz.) od zł. 2.50 do zł. 9‘— ot. 
(podług wielkości)

Jutowe d j wany gospodarskie (dobry gatunek; :
wielkość 150)200 za sztukę zł 1*85 ct,
wielkość 175/250 za sztukę zł. 2 50 ot.
wielkość 200 300 za sztukę zł. 3 —  ot.

^rdkł^dki przed łóżka . wielkość 70/145 za sztukę 40 ct.
Odpadowi ne dywany Austra od zł. 4 76 ot. do zł. 12*—  (wedłue wielkośoi).
Odpasowane dywany Kiddermiust rsfcio (perskie) od zł. 1275 ot. do zł. 

25*50 (według wielkośoi).
Maty kokosowe (przed drzwi) we wszysukieh wielkościach i cenaoh.

Jutów Dywany smyrnooskia do jadiió w szczególnie efaKtswnysii, srysr 
ulnych deseniach . winlkosć 22C/2?0 a  sumkę zł l f  fio ot.

wielkość 255/L45 za sztnkę zł. 22 75 ot. 
(sensao’ onalnie oenne!)

wielki© pokrowce dywanowe od 7 aZ. i wyśej.
Lambrekiny w wielkim wyborze.
Kapy na łóżka i st ły z delikatnego piuszn, szenectu i bnrettr w nąj- 

gustowmep_zyob pięknych wykonzmaoh!
Firanki 'i.teryahie o i  okna (2 ozęśaO zl 1*30, 210, 2*45, 8 — , 4*20 5 -  

5^40, 6 '— , 8*40. 9 — , 9 49, 10*50, 112L, 12 75, 14 75. 16*80, 'tf-SO,’ 
' ». ^  60 ich itd (I ląkne arabeski rooooo, pask i oiyentaiur' 

desenie i ohenette, oneniue, gobeliny i suym eńskie tka<ilny wyra­
biane Firanki są w wielu barwaoh de otrzymania.

Najnowsze firark; koronkowe (1 okno z 2 ozęśoi) po zł. 1*26, 1*95, 2*30, 
2 76, 296, 3*25, 3*7t ; 410, 4*30, 4*70, 5*10, Ł40, 6 80, 6*60 6 90, 
7*— , 7*80, 9 — , 11 -40, 13*20, 14 50 itd. itd.

Scory ko onkowo (1 część) od zL 2 70 i wyżej.
Przepyszne desema w firankach koronkowych!

O g r o m n y  w y b ó r !

Ilustrowane, przepysznie pięknie wyposażone katalogi dywanów, firanek 
i t. d. Dla prowlncyl na żądanie ochotnie gratis i fr&noo.

Wiedeń

J. M. tirob i Sb a f  ilia,: Wiedeń VI. Amerlingstrasse 8.
S t o w a r z y u e n ie  z  o . p .

Z a k ła d , b u d o  w y  m a s z y n
S p e o j  a l n o ś ó

Giob’a nowe uniwersalne gazowe naftowe i soUrowe
Wyżej 3.000 sztuk z ogółem 

AAO00 sił koni w ruchu.

57 nagroa rządowych, 
Medali i dyplomów 

w 5 latach.

N jwyższe odznaczenie przy 
naukowych badani, ca 

konkur enoyj nych

Patenta w wszystkich państwaohMotory
Stojące, leżące dowolnej siły.

Najlepsze, najtańsze i najprostsze maszyny do wywoływania siły 
dla wielkich ga«ęz przemysłu, dlu zastosowania siły elektrycznej do 

oświedania. poruszania maszyu rolniozyoh i Stańków.

I V » j  d a l e j  i d ą o a  g w a r a u o y a .  
Prospekta 1 kosztorysy gratis f franko.

H n a d e l  H e r b a t y  I K & w j

EDMUNDA R1EDLA
we Lwowie plac Mar jacie!
polec*

1 . 10.

IHEPflATĘ

F abrym i . w»Pna w Puitoz j  t*c) 
i pmJ. i* wapno aucha, wigon o 10.000 
kg na p. owltcjt, po 67 al. lu&i Pm -ouy 
ty. wa L«owia, aat lr>- > uworaic kal*jo- 
wy pc 73 zlr. Zamówieni* priyjuuj* iię 
tylko o rwart* koraiaw 1 pod *dre- 
lem: Zariad fabryki wapna pmtomTcki-- 
|< u%uw, Kogciaaaki 16 l11*-' o 1. 1—8

polic* najlapsit fatook.
K  A  W Y

smaku czyste arowjtyptnyn któ- 
re roziylł iranja ont&coit do każ­
dej itacyi poertowaj 4*/, kg. w wo- 

rocaka pó’ kg.
P o rto r ico .................... 9 ------- .90
Ui >* grni/osianuft* 9 80 — .9)
0*ylon delona . . i0.— i .—

, » priedaia . 10.40 1.04
, „ grab -lar. 10..6 1.0G
j ptilowa . . 10.76 1.08

1.60 Mocca arabika aromat. 10.76 1.08
_  Jawa ałota . . . .  10.75 i 38
u p ik o w a n la  n ’ *' l ic z y  i lę ,

Zamo*:enia z prowiacyi wyeył* się ndwretm pecku.

zbiorą majowigo
>/, M. Cong* zl 
Soicbong czarni 

„ zbiór mąjowy
Kayiow cza na 
Melange Ir Londou 
Wviiewki herbat . 
Wysievka najUpsz, 

herbat , . . .

1 60 
2.- 
8.- 
4 -  
4 .-  
1-30

F o m a e i i t  poaiukuw kiięgai. ii 
S. A Kray^anowaUag' w Krakowi* Zna 

'jomośc urtym nia m. Lonitcznie. 1—3

U rzęSm ik g*>p , żoaatr w rradnim 
wieku. opatrzony w świadectwa pi*r- 
raiorzędoych gosp. W. ku. P ■ nmhiUege, 

władając} jęiykirsi niamiackim, mogący 
odwotsć się na J. W. n. majari Pawb- 
kowsMaga a Babicy p. Czndac, -loszuicuj* 
stano* *ska, w raii, potrzab; od aarai, 
(samotsy lab z tai • od 1 sty .nia. jak. 
wyższy ariadnik, kasyar, acnmistri, na- 
lazyniai do fabrak etc. Lubaw* oferty 
uprasza się pod J H. poczta Czudec.

. w Y Fiarsi nugi- 
sf * a  że wleżcielalem k iG lo w a y o  im- 
ety 1 1  p ra cy  jest jakiś pai Jam 
L itw iń s k i, ultty um  jtdnik ni ton 
z konstatować ci) tr ten urn co ia po- 
« obny aakłi d w pierw przy alic 
m  - s  **i następni* przy ulicy T r y b u  
n a l ik i i j  a w końcu u  C h ora#  
cz y n i e  l a i e r e u n c i  

O tłoa r lek  d y s t y u c e a a u y  i i i  
n y  w  k r a ju  u re y j. ' n e ż e  A d- 
u in l i t r a r y p  « >br K u n cy l z ło ­
ży ć  m o ż e  la  O O -  In s ty tu t  pra - 
«> L w ów, P k M k  H i u i h u  l r .

C r .  X * J B l3 3 .s ic l® a ro  
P ora d n ik

dlu sachotaikow
C en a  SC ci

B a k a r o n y  prim la pocutą i a ■
parowa fabryka uak.rontw, Begdwiwwka 
Lwów.

Ilozn ia  do praatyki z dobregi domi 
pod odaowlodnyni warunkami j rsyjml* 
htajel J. Ważnego we Lwowla. C—8

t o c iw ó r m y  powót ( jabdeai) mało 
osy wLni a spr»dat za 800 iii. 2 u » 
dóbL CnocL poczta kalasz. Ł—S

Nowości w haftach zaozątych i wykończonych otrzyma! w wielkim wyborze 
i poleca po cenach najniższych MIKOŁA J LUDWIG

l¥ Ó W , X. lica Zr—abllclcot 14 .

e i — S 3 .T 7 T . lv£ a r i a l i i l f  e r s t x a s s e  1ŃT r.
S u t e r e n y ,  p a r t e r ,  m e z a n i n ,  !•  p i ę t r o .



4 PRZEGLĄD > &iift 18 p a iJ n m li»  189£.

Teatr hr. Skarbka.
w niedzielę l8go października

o godzinie 3 popołudniu

Trttó i na taiionM
czarodziejska kro.ooW ila ze ipie' 
wami w  5 aktach J. N. Kamiń- 

skiego.
Wtecio, »,rt o pół do 8 g.

SZTYGAR
operotaa w 3 aktaon Zellwra. 

OSOBY:
Kziąie koderyk 
Hrabianl^
Zvak, dyr. kopalni 
Cfry la, jego żona 
Marcin, sztygar 
Nelly, koronczwrka

O rsusiu
Bohussówmi
Myszkowski,
Sasprowiczowa
Bogucki
Bronikowska

Górnicy, wieśniacy, koroncz-rki
W u  traktach puwinno »!■ ualić 

papierosy tylko z ajb*h Niemojowskiego

O dróżniajcie
prawdą od blagi I

Dwa mtaale zastagl on-sym*! 
W  W h a o je w s k r <i 

r j r v h  zb s1 ""litych utek -Jat ło­
jonych ! Takiem odfiaczeaies 
i td a  fibr Ła „itak p «  i~d 1 
ti. mJj anżti. Żądać ptujtę Tu­
tek VUmojowikii(o 

sa stddi da nabycia- 
Poleca ■ • również t tki rleio- 

ne z prawarw go papieru E g ( p skiego.
B w d i i  w > i u r  Specjalny sawład 

myssciuia, odnawiania i przerabiania 
ubinów męskich, plac Bemadyitiki 10. 
Lwów z it t wciw ulicy Piekarskiej. Tele- 
fv4  15' L\ i cenią z pr ŵ ncyi usantees- 
. i u  rychło, n*. ilniw. Zyg»nut Ucusz 
kiewi** 9 19

Muszynę we te k i ej i  «
I te n  e  z najlepszych fraa-w-kich pa­
pierków ar 1 0 0  64,fc!i dłpgeżeach
17tu objftośeiaeb ed 80 ct »  1.000 
■tuk, przV „dbierse 8  0 0  i sstnv U*/, 
tols n  abr/ka D y n l s t g o  V •

I .P it  “ł i i  g *  w  >1 .  t » » w  » do | 
nabycia takie w bandlacn i trafikach

M a la rz  p. h >i 
ul. Pfeharsh-i i. 9.

Kazimiera Jaworski
2 -4

L Częstochowy uoncizę, źa po­
dany sposób Jest niebezpiaezny dla 
strony etrzvuująuej. Proszę więc 
koniecznie nnv pewniejszy Jia d# 
nies>enia ważnych obszernych w ia­
domości, które przez .zwlokę otrącą 
wiele na waneścl i inaezemu.

S k g . ranro. Waene 1 .8 0 , kasztany 
l.eO, kalafiory 1.60, pigwy 1 6 % gr-aat* 
-i.oó wielkie towary kolonialne poi ca 
Edward Kaczorowski friast Briaffarh *10

które zawierają
B O G A T Y W I B Ó ft

ozarnych i  kolorowych

NIATLRYI WEŁNIANYCH
aksamitów, jedwabi i angielskich welwetów 
gładkie, deseniowane, —  do prania 

B a r c h a n y  i  F ^ l k s n e l - B  
sukna do kon iekoyi d la mąskioh i dainsaioh zarzutek 
tuwiery plóei©nne i b-twelnlan© 

matery© na łóżka i stoły — chustki i t. d, 
I f i A i i t u  zam ów ić

W Ł A S N E  W Y R O B Y
tak ie  nasz*, bogato ilustrowane źurnaie modne, któro m y GRATIS I FRANKO naszym 

P, T  odbiorcom w ysyłam y zawierają one:
Oryginalne wzory najnowszych fasonów kapeluszy damskich, konfekeye, to .le ty , bluzy, _towa­

ry  futrzane i włóczkowe, męskie i chłopięce, ubrania, bielizna męska damzka 1 dziecięca, firanki, 
portiery, dywany I chodniki. Kapy na stół i łóżka, stebnowane kapy i plui owe kołdry do podroży.

GRAND M A G A ! A U  P R I X  F I X E
E H A . C I A .  I H r Ś T J R S C m  1 S l s a  ty 1 ko - W I E in D Ę I S T  I. Graben N. 15.

N. B. rych łe  i  rzetelne wykonanie wszelkich zleoeń ręczy nasza wszechstronnie jako uozoiwa znana firm a

B riy ta r , A r b e n s .  z klingę dają­
ca sit wyuitJt s ą  rs.  o a ty m  iw le -
o la  i . i a a s  z doLi J mają na sobie ja 
ko .uak prawdziwości i ^mawaaayi 

UH.petu.aj nazwlukc
i adres faL^ksnr*: 
A. Art «i Jsugut,

_  _________  France. Każiy *z*ukt,
któraby prsy uływ—iS nie zapełni* odp j- 
wiadaia zostanie z ws**lka gotowość,* wy 
mianioną. Pitne złr. 2.80. Ze dodatkowa 
klingi 85 la od sztuki. Do nabycie We 
wszystkich lepszych hei i A tej irenty. 
Prospekte i ś' ledectwe dobrowolnie prry- 
slene , j, i franku

BRZYTWY ARRENZA
otrzymał do w/łą.-znei jprzedaG dis 

Oalicyi
S .  P I E L E O K I  i S k a

magazyn .oni, rowerów, pizroorów
myśliwskich i uniformowych Lwów.

Folwark 9 ‘ an-gś-f doskenelej gle­
by ornej, nowo wybudowany jist do hyi a- 
denia. Dr. Woiniewloz, Radiów. 5to8_ 

fw u rfzk l. Od 00 sir. J ire tamo 
do seretu w saalych lub wię. sychrataan, 
mogą otrzymać osoby wyżsiyah stanów, da- 
my eto ityng»wzna zasługując na kredyt, 
wyż. PP ofiesrowie. ursnamcy, pmsyo- 
n'.ci, pensyonarki Zapytana listotb* 
pud „Palermo1' post. rest. Lwów. Anonimy 
gojjtaną bez odpowiedzi.________________

N a p h t a t e r r a i n !
E ine  se rin i ie Geseilsohaft SHght 
*iur y*tione llen E xpb  it ira n g  500 
oder mehr Joche naohweislioh gu- 
tes Terraln n ich t zn w e it von ei- 

ne« Vurkehrsstatio\j 
Beacheidengahaltene Offerte bis 

zum 20ten d lO erbeten unter 
aer Adrasse „X. Y. zur Weiterce- 
forderungu .n d ie  Annonoen #xpu- 
d ition  L . P lohn Lemberg.

* P o ż y w i e n i e  d l a  d z i e c i ! SCO
dla

piere sto.
wiedeóika n cz ro dla dzieci. Do 
nabycu u Z. Ruskera "ad, aptek, 
i w drogneryach K Sklepińskie^o, 

Ceona ‘ lankrea, Ucboza i Freuduana i Wolfa Czoppa.
Cena małej puszd « 6  ct* wielkiej S0  ct.

0 1 6 w n y  a fc ła d : Alte k. !t. Feldapotheke Wien I Stefanipiais 8 . Dziennie 2 razy rozsyłka.

F o r t  p la i dt«*Jffi<ki K>pja, .tra­
wie now  ̂ sa 400 s’  do sprzedana J. F. 
Cn»* a iortenianoaist-z i t̂.oieial Karola 

Łnawlza 7 II p. 8 — 8
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N O W O Ś C I

1E .  M A C H  A  Y  S K I E G O
we Lwowie, róg ulicy Trzeciego Maja i Jagiellońskiej

solącą:
Parasole angielskie nowego systemu (automat paragon) po ił. b 50, 7 50, 10 itd. 

W io s k i  w y b ó r  « a j m o d n i e j s z e j  k o n f e k c j i  d a m s k ie j
wałnianu i jedwabne 

pooeąwszy od 1  ri. 

systamu prof.

I g i l i i i  i

0r . A n t .  R o i c k i i

" ’ aleta*w  ■ rćśnyck modny eh anyiel* ich materiałów.
B o t  and y z angislskich materjałów, orai futrem pod' 

szyte.
t la jm a d B le ju e  1 u s e z r ,  o k ry c ia  balow o, 

u  t  m u i  u a l .f r a k i .
A u fc ie lu k ic  pelea-yny szkockie i w ciosanych kole 

rch  (SLotk>nd c»Ps;.
E c h z r y i  vsb as tfceuk* kor nkowe, sznalow > i jedwa 

m«. w różnych kolorach po zł. 4, 6 , 8 , 10 itd.
K a p e lu s z e  i  C z a p e c z k i  futrzane dla dam po ił. 

*, 5 iid
G o r s e t y  rancuskŁ? uo *? 6  61.
Wielki wybór W a e h  larw y pu u 2 , 3, 4 do najb-jpat- 

IZTCI i pic ■ strusich pi sl 16, 80, 60, tO.
f  h i e t k i  wió rkowa ał. 1 10, i, 4, i.
~ -U t. 1 dam .Me e i 6  10 i 20 guaikack

;>■ . It r k  mfikra znane a Jobrtgo gatunku po ał. ',.50.
B r I dla "az aa -c f i i «  złr. 5, 6  Ul. oraz paski zn 

pt’sks skórzane do chie.
W a p r ln n c e  męskie t.lcowa, nijnowi*ag t fasonn, czarne 

bron-owe po u 2 , 4 i 5
C y lln d ry  Gab<ga skłaaane
l r osu n ie  męski ułs, pięknie wyjoóozoM po zł. 2.50 

najmodnie] «e kotmtri. 1  i manklery
Wielki wypór I łra w a te U  męskich
C k e * tk l  h.tyitowe, płócienne i fultrowe, >ól tutinz 

od zł 2 oo najcisó zych.
P o ń cz o ch y  5ran*. kul. fil iTocosse we waiystkick naj­

gorszych kolorach jedw. od sł 1.59.

Skarpetki angislikie fil d’ecosse 
cosij ał 6. 8, 9 itd.
K 1 *ft« >lAt sa d’ecoaie «ełnians, 

di najiepBiych jedwabnyi h, 
Kaftndki, o] sdnie I ih  irp etM

Dr. Jftgera.
S c a lę  angielskie, 1  malaya, tartin 

kr'uiowo w wielkim wy bert* pa ał. 
K e łd r y  i  p l .  t y  a u g le ls k ic
Wielki wybór Albumów IRaaak od 

gato zdobnych 
Weroby za akóry angiotsUa ty. purtcigar,

itp. aakockie róż o- 
3, f 10 15 itc

najtańszych do b»- 
portmoaetki,

jralareey 1 uecewrki itp w wielkim wyborze- 
1 u /r j | met sal-« do ]iodr ży.

T o r b *  a n c iw lsk f#  d o  s » d . 'ś iy  p r ś i i e  1 a 
mrsąda* iTema po zł 25, 80, 40, 60, (0, 8 1,100 i 120. 

K a lo s z e  Foeyjzkir męskie i damskie.
SaekO tU , jraobianla. lusterka, gąbki, scyzoryki, bray- 

*?■,. 1 noż; k sngielakie.
H e rb a ta  Sonchong riko w jednym gatuiku bardzo 

dobra 1 hut 4 zł. '/, ^atz 1 ał.

W y r o b y  z brązu, Zr gar i kandelabry, kitazerni, knpy 
na kwiasy, garnitury na blórka.

W ie  k l  e k łs d  -yraw aziw ej p p r f  j m e - j i  F r a ń  - 
e u e k ie j 1  I n g ie ls k i  j j  tylko z fabryk renomowa­
nych sa (in icą  

8 k ta d  *i o d y  k s lo ń a k iw j po ct. 50, zł. 1, 1-50 i 8 .
Ceń» bardzo pr*v*i«*Be.

<pee} łia j  od lat przesiło 1 0  dla cho 
rób skórny eh, wenerycznych jaonteż dii 
skoreh pęcherzowyth. Ya żądasie poraanik 
dis mężczyzn (zupełnie no«o pn.jrobion^) 
1 mm: (poostą iy>kxetnie). Peradnfk uła 
kebiet pocztą t1) ct. -ów. uL Zbnorosriczs 

I. 6 . ordyna;e od 9—10 1 od 3- 8 .
I  peko e, przeapokjj, zachnia dwa Ty­

ch ody zaras. Brsjerowskn 15. 1—V
"Najstarszy T najtańszy 

sKłaa aparatów fatograficznvcli 
Ludwika ^eigla

we Lwnwiu. - Pasal.a Hamman* pole<a 
aparata i przybo-y fotograficzne p- x a j- 
is ń r z } .* h  c e n a ch  /nlmo ;e p--iedaje 
sylko to w Ty z pierw-zo.zedL.yh fabryk.

A p a r a ty  f -s te g r s f  e t  ic , ij 
franenskie, pap er Dra Kurza, chemikalia 
najlepsza poleca taniej jak wssędiie nbwu 
etworiony t la Edm nd Rrodko*ski 
Lwów Łyyjsków 52. 8 — 8

zwawicn somlejsot m i ni jcznUja iję o4wrot»a nocxł».

Dla fotografów, amatorów i ra- 
uowych apar- ta fotogr-fiazne po­

leca u» ■ tar izy i najw iększy a k ła ! 
ai ara ów fo togra ficzn joh  

8Kłaa aparatów fotograficznych
L u d w i k  F e i g i  L w ó w ,

Pasaż Hausmaoa.
K i a ia c e ć  blisko Lwewa z calem za 

gospodarowaniu* do spriadania Ti»d > 
iui Biure Ogłosseń Flehna. 3 3
f o s c i e '  włunego wyrobu KołdrT ty i 

po zł I )0. 4. 6 .5u, 6  .0 (o sł. ,* 4a*s 
ẑ T wtosiesn - pc zł 12.5U, 14, 16, 18 

w każdęj cenie óo sl 80 "jleca Józef 
»j.r ■ jw, Kopernika 7 

I “  B i t  sic sapę ytorki de ea 
mmnnego pr« ►adsenia zrzesz pie tuwegs 
W Mrowu. Egłołtaniz *«.—*« g •

*re*r  enińskia Jioiews, gatart-ryjn 
I koieżelne, wy~*m bwjewego pe essaea 
idzie ftbryiwnyek «■ wagażynie isbller- 
skim Wloc-siie-ie Redee |e*, we ,wo 
wie. psiał Haaemama 7. g ,.g

Zw racam y uwagę na Pierwszą krajow ą fabrykę chem iczno-koem etyczną

JAIIA IH N A T O \! IC Z M
magiitra fmrmaeyi i chemika kądor. ega

t e o  X jJ v '0 ^ 1 Q . U l  C H  S y A B t i a . S i c a .  l i c z b a  2 S
S k l e p y  w l a jn e  w e  L w o w i e ,  n i .  K o p e r n i k a  1. 3  n l  H ^ lis fc a  1 11

w  Czernlowcach, Rynek 1 2  —  w Krakowie, Sukiennice I. 20 —  w Przemyślu m Franciszkańska I. 24.
1 0  medali ze-ług i 2  dyplimy uziania, na -ysraw'j - iz l  0  i wi-t, w *.nt-rerDii d-plom honorowr e a  z n a k e m lt i  

w r r 0 b 7 K .s 1u e tj.a sa e  m ydi i  tw a le tcw e  a e r f s m y  ot-;.
Ju ror na W jstaeele  Iw o w sk ls j 1831 r.

Esencja npętowa do płukania ust
nwótfz przyje—nsgu, t>fa'żwi»jąu*go .maku i zap.cku, bardzo 
h 'Zjitiie wpływ* na ''zią-łt i sęby. "lazon 50 c*.
Proszek r^ślin^c-aIkaliczny d :zy-
f i7 A 7 a  i j n  7 a h lS u f umyr% k» a ł®* lwl’ I- kłO-e spro- , w H U ł“ (IIA  t ę U U W  u d u ją  ból i próchnienia cebów. « 
fudełko 30 i 6 0  ct.
W n H a  lu i lF ji t lr a  po*1**!" przyjemny, ięlikatay i WY OUH, IW U W S K d dłegitrwaly za-wc. — Ceoa flake-
nu mniejszego 8 0  ct.. większego 1 rł 60 c‘ .
N o n  c a  i n a  ^Vjrbomy ś-olek da n«tyckmiastow*ge f« -  
I lU ljr O  lila *  b-iwani’ włosów na trwały i rię tny keloc 
cz*n i riemny. Cena 1 zło.
Środki do w^abiania plam ■ wywabia
plamy z kurzu, potu, tłuizwu, p • mlek-, uleiai itp. 35 et. 
B e n zn l* n a  wywabia plsmy tłuits, pokustiwe i i.zi iw», 
2 0  i f 0  c t—E tfl n a  wyw*bia plamy z farb od podłogi, fi. 
24 c t —Jew eU aa  wywab a plamy nwocowr i z wina czar- 
w.inego, H. JO ct—Okeatlsaa wywauia plamy powstałe 1  
rdzy, krwi i atramantu' JSrazyłlnu  mat»rye żarna, arypł > 
viałą i poplamiona prane w Brazylitie, 1 dzygvują pierwotny 
kelor i potyak, pakiecik 8  ct. * fa  . . i j*  do prania wrhia- 
nych J i*dr.»Jn?oh ma‘eryj paki < ik 6  ct.
Mydła żółcie* 1,U"”*S'"A

Fu m u  P’ ;r w s i.o re cd n e j ja k o ś c i ,  ilakonik 
p B r  U H r  om 26 ct. do 2  złr
l | y  ‘ J t o a le to w e  i  le e z n ic łó  w różnych eenach.

Celem położenia tamy lałożyiior niaktć.jCh rsttaiuitoióe, nan zanoyt nos 
dać Ig publłc*n jj wiadomość., ie

p i w o  o k o c i m s k i e :
. «  Uriedają na ezkluH lylko saitęrAjące firny:

A d o l f  G rU n fe la  Janowska 7.
N a fto la  T o e p fe r  u. Tiybunaleka, 1. 1 2 .
J 6 s e l  E hpU on winarnia teatralna 
J A a c f  PUck ■). Jagiellońska 1. 2 2 .
J a o  w » ż « /  CruLn* kiego.
■« 1 iw b żeu iu k  J. Kopernika 4.
J « r * r  K ir a c h  Solarna 8.

ł*« Vuati, T .k le c e , ul. Oroaecka 1* 79.
P iw lu n l s  a boo ln a sk o  p. H e n r y k a  T o lie g ,>  uuca bynnaaks 

róg 3IowacLitja.
Mry* son P a  i ul. Krak w t
N a re l ™ r*yb> s k i  ul. Teatralna naprzeuw Kościeł* TeasbcLiego.
A n t . K n la tń s k l  Reitauracya kolejowa.
»  S t e f  ul. Sobieskiego.
H . m i  iber r ul, Kołłątaja, róg Kazinlenowekiej 
Sł. *4 T S  *xer Clorążczy ta.
N io m a  L an den , Sin rbkowika.
Lbrnkf na B o th b e r s . nt4nieriowika.

J i va -d  EAcsSler, Pańska- 
J a _ ó b  Ł iiw e n h e e k  ui. Trybunalska.
Y ilh e ln s  d e ilm a n , ul, Karimi.szewska,
Ja Im dwlJi, ulioa K mwsta 1, 7,

A u ttłk l D h l i ł t ,  ul, Batorego 1, 12,
Halka ‘ v h f c  , .Pod eroczką8  Kopernika 10.
J c a e f  J a n  owa d  ui. Halicka .
X twilan skoeim -lzk plac wyitawy.
Ułó ras 1 * tępai . skł' 1 piwa beczkowego u pp. Ozjua* Wiilr i Syna ul 

Jogui-aiLikiego 1. 13. relefos Nr. 6 . skład flara flanku-eto u pana S Wiseera ni, 
bFu * H ' 1. 14. Te il -n Ni 149

Na prąyiritrtć or.łaseaó będę każdtj niedzieli w  piwnaoh Iwow- 
■kinh nuneuka todt*ur*torów, którzy piwo okocimsuie jprzedają A 
Hftdtc *Jwtrj6 gaiii sobie wy. ąpió w drodze sądowej praedw ko 
spnedoiT 7 obcego piw* pod nunb* okocim skiego.

i*n Bfit7  brawa- w  JkoolRis.

Fabryka maszjD i odlewarnia żelaza

lire d t i Ska.
w  O t t y n l l  

poczts, telagr >f i etacys koM w miejteu.
s c a .tr u .d A l» ]w ca  9 0 0  ro te o t—ilicóisir

P n r ir  h o ia - łn n u ^ fz y j8®'111® P'*yl«8 * do na-MUl ROl<ą2 P b jdv ie  '»'ekn*, Batnr'lr*i bi»ł iu i jest 
nieuueuioiijm ir dkitu lu hjg- !uiczneg'i upie su o a -narzy 
Pud-łki n»*łe pudru błrłego e0 et. całe l złr., z łab*dsi>iim 
zł, 150. Róż an dl* biondyw»k i 'r e ire -j 4’ z szatynek i 
b: etak. m*ła pudełka do 7U ct, wlekize po sł. 1.20, 1  łabę
dzikiem - Ir 1.60-

IfniHSl a*n', i * t»arzr ęryszoa, li .zaje, 
KU W  (a i;redeiki, p(*zchnieme i łuzacze ie 

*Vór wyglidza -«»rra‘zki i 4»łki oapewe lwa i  odśwież*, 
wybisla 1 w'Jb kaca Ce u  zł. 1.

Mydło kosmetycznej”  SSU“ifcta,,rt“ 
Białe i aiękaa ręce!
d«lik*tni*ja p kilkakrotaem natarciu krem, reśl Słoik SC nt-

KadzidłJ sosnowe ocerszrz" 1 odświeża ponletrzi
mies-kiń w jar **j~T tzym »top»iu Flakon ct. 60, rozpyla­
cie rd ct 24 do słr 3.

usuwa w kró kin rz*»ie pl-g’, op»l«-Antillenttitia nie słoni irzn», b a j  watrobiaue, «adv 
• carze arietną b*ełośc, świeżość i delikatność.

)obra okazya
’«  gotówkę 2 0 0  zl. jest n» ŹóUitw- 
n» do apnedajals saiiekt 1 40 pnl 
ilael n i rałym tegorecz- m 

•a miidu. Pzsieka moż-‘  pozesta4 
mie;>ec - do wiosny- WiaJonosó w 
itt dziea. Plohna.

J ą k i ła  r l-azj 1* lach naeczycial 
głeckonlemysh RTSźnicka 14. 5—10

t  u  le n n y  dla eh panów Oficer Jw 
uraędnikow państwowych jauoro amy ‘ ' 
och. jikow, .akutoż itudst«ćw r-wnleł 
■sr-lki* roboty wPne uaknternia jak 

najwarar.ni*j p-, bardzo praystępnycl ee- 
nasi. Waamyulo Romaniazyn, nawie 
Lwów Bykstueka 19.

Cena zł. 2 .
O SInsałnn wloenm siwym i erypłowitłyn »e kiikakrcłner- 

■IU1J lUJI nżydr p-inrraok p>ek. nzt kol Oena fl. zł 1.50 
l A f n f o n ł i n  nai'il-iejsre arpadnie włosów wftrzjŁuj 
T T d iP lI lI I I  cebalti włceow* -r-macnia i de wytwar -ania 
porostu aiło*ów poDudze Cały fif * zł., pól fl I słr. fld c*

MagnolinaTT. S'.“M ” ” ‘ ™“"
Orientalina jemną kałoś2 , oGwieża^^ró‘1 k on iw n -
je. Ctna 1 z ł , gąbeczka 10 ct

Poradnik hi*ienic“no-kc «etj ny dln stałrch odbiorc4w jr a t la .  
Praytsza fabryka u  twoje -iako~1te I nlczen nissi raan wyroby, lrrshała ogólns --itanie tak

poledtony tę czytslmkow jak -ąjgortesg

Wody aolońskie H f W r
w kraju jak i aa granicą

h a s z e ; h o g i
by utrzymań Barowymi i normalnymi 
trzeba -Jas om n i e  w o l n e g o  obuwia. 
Zwrćoi j się tedy należy od lat 30 najbar­
dziej renomowanego wyrabiania obu ri*

w W iedniu
g 6

Adolf Hupka 
Wiedeń i Rotheniburmstragse 16, filia  I Bog 

nergasse 15
gdzie także obuwie d)a pan 5w. pań i dzi eci ią w arielkim ary bon* ni ekła 

due i wyrabiane bywaj* o* mi ire.
Zaaasta Debre, tamte i piękne.

L1 "ew u n y  c e n n ik  g r -  t le  i  f r a n k i .  *M|

M a j ą t e k
Król. Pol w gub1 Warszewskiej na 

Kujarat' 450 norg. _w tym 60 m. ?>
“ *te roli w 'yeokiej kulturze ,jo  1-500 

k. ptzen. ilif1 kol, o 2  arioraty od 
cukrowni u et do irzedani* lub zamiany 
na majątek w Głlicylr *»«edavea aryrobi 

1 ijącemu obywi-telstwo tamtejsze 
Bliziza wiadomość • biurie komi io- 

wym 311 J a w o r a k ie g o , Kraków. 
Grodzka 80

Zarusęd dóbr 0 ?chowie<i, poczta i sta- 
jjm ki lei Sądowa Wisznia na na sprze­
daż 2.000 cent. metr ziemniaków Ander- 
>ony. _____________________1  J

egraOtu.
M itayny p aro  ve .
Kotły parowo ws ysikloh *y*s(imó..,ł 
Rezerw oary spirytusowe,
^'iszeikle aparats ■ urządzenia gorzelniane,
Urządzanie tartaków,
Koła pasowe,
Kom pletne urządzenia tr_m misyjue,
Odlewy wszelkiego rodzniu podług własnyoh 1 nadesłanych  

modoli.
Repeiasje jada n«|taa oj.

N o w o ś c i
no s* zon bieżący s  porcelany i szkła 
s fabryk franouabioi;, saakioh, an- 
girliziob i ozeokiob, kompletne ser­
wisy stołowe i herbaciane z poroela- 

ny i fajansu angielskiege
otizynał i poleca

Tadeusz Ukornicki
Lwów, ulica Halicka 4

, po cenach bardtc nisŁioh a w wiel­
kim wyborze.

Magazyn Futer
B ł a ż e j a  8 z a r k i e w i c z «

Lwów ullea Batorego 8.
posiada na skłaiM* obfity wybór futer nd w.zdkich nainursijoh fięon»ch c k  mę­
skich ja^oteś damskich, ora- małerye na wierzchy lo fuler f;Prz7J“ “Jł wezeifa* 
robot] * eak”ie kaśniers^ws wchodzące, wykonując łakow* wedłng najnowezej mody 

i po najniższych cenach. Cennik franco.

Maszyny do narzędzi
na obrabianie żelaza jako też wielu* ma­
szyny pomocniczo do wat-*tatów naprawy 
maszyn, fabryg maszyn, tokarń żelasa i 
metalu dla mechaników precyzyjnych, op­
tyków, elektrotechniku. ilu»ar*y >udr- 
wlanych i maszynowy u bronzoarników 1 

kowali

Uj dla stolarzy stelmachów, tokarzy w 
P1 drzewie, fabryk skrzyń i tartaków

nadto dla introugatorow faoryk pud*tk* 
drukarń i litografii

rrMnlkćw masarzy . f*bryk MsJbsej

tapicerów i ciedlarsy ma 
w największym wyborze na skład, 1* i ols 
ruje p o  ee* men fa b r y e in y e h  * 1 * 1 
zagranicznych maszyn precyzyjny . 
w suFstk eh jn ł ę z l  » r z  ma, w 
oajp-ost«ei zons^ 1  . 1  dla oDrot ręką 
lup aozy d- nai dokładniejszej auawaa- 

tyesnej funkcyi

Roidbrar i Mtsciiul *  pmlzi
[omgegaua Nr. 11 (sowy) w  podwOrm *

M( tary nwrczędzaiacr parę, r^giraJue 
Fridricha jakotei motory gazowe i nafto- 
w», dojąca lub leżące nejdokładniejgM 
w wykonania.Lwarancy* co do konstroktyf niena­ganna pr ca. Nader dorodne wat- 
ranki epłałi. Zamienione nżywane 
maazyny najtaniej.

decUktor odpowiednalny Ludwik Mi J jwski Ksuur  i  f t t e jk t  jn iR ftow akA h w Utotai. TVsawe WmetWTiim Mani^żołr i Spółka (H c^ 1 2k ir i* i  Z w s a d o  ^  H olaL


